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Likwidacja mienia niemieckiego w Polsce 


stanie sie przedmiotem osobnych układów. 


Stresemann wyraził ubolewanie Z powodu zajść opolskich. 


P. Minister Kühn w Małopolsce. - Proces b. min. Czecho- 
wicza 26 bm. - Spotkanie Brianda i Stresemanna w Pa- 
ryżu. - Skazanie Kowerki. niedoszłego truciiela żony. 


Wina, wódki, likiery najtaniej poleca ZAKOPANE" - Moor i Stachowicz, Akademicka 24. -- L. Sapiehy 25. 


ŁEŚNICZOWIE OKRADALŁI LASY 
3 PAŃSTWOWE. 

Wilno, 15. czerwca (Tel. G. P). Z 
Baranowicz donoszą, iż w tamt, powie- 
cie wykryta została wielka afera kra- 
dzieży leśnych. Jeden z leśniczycch zor- 
ganizował bandę wraz z kilkoma gajo 
wymi i okradali lasy państwowe, Straty 

państwa wynoszą około ćwierć miljona, 


P. PREZYDENT RZPLITEJ WY- 
JECHAL NA WOŁYŃ. 

Warszawa 15. czerwca. (Tel. G. 
P.) P. Prezydent Rzplitej przyjął 
wczoraj mumistna poczt p. Boernera. 
P. Prezydent zwiedził wczoraj wy- 
staawę mebli artystycznych przezna 
czonych dla połskich placówek za- 
granicznych. Dziś o godz. 10-tej ra- 
no P. Prezydent wyjechał na zapo- 
wiedzianą 10.dniową podróż ma 
Wołyń. 

rn. 


N UA M R 
MIN. STANIEWICZ NA WOŁYNIU. NIEŻ í 3 
A ? „7 


(tolełonem od naszego korespondenta.) 


6 gajowych aresztowano, leśniczemu u 
dało się zbiee do Rosji sow, 


Z PISZCZAN. 

(Udogodnienia dla kuraejuszy z Polski.) 

Urok obcego kraju, nowożytne zachod- 
nio-europejskie urządzenia kąpielowe i 
nowoczesne instalacje  zdrojowiskowe, 
zniżki na kąpiele i podróż powrotną — 
oto ekwiwalent ofiarowany przez Pisz- 
czany dła swych gości z Polski, Infor- 
macje: ustnie: Apteka Mikolascha. M. 
Krzyżanowski, Lwów. Tel, 16—71, pi- 
semnie: Biuro Piszczany dla Polski, Cie- 
szyn. 


Warszawa, 15, czerwca. (st.) Min. 
reform rolnych dr. Staniewicz towa- 
rzyszy p. Prezydentowi Rzplitej w po 
dróży na Wołyń. Min. Staniewicz u- 
dzielać będzie wyjaśnień p. Prezyden- 
towi podczas zwiedzania majątków, ro 
bót meljoracyjnych i osad b. żołnierzy. 

EPEN 
GEN. HALLER UDEKORUJE GOŚCI 
Z AMERYKI. 


‘Telefonem od naszego korespondenta), 


Toaietowe artykuły świztowej sławy 


h. GF. Bears Ltd. 


Warszawa, 15. czerwea (st), Do War- i ; r L 0 N D 9 N, 
szawy przyleciało dwoma samolotami ze f IRAGEDJA PRAWDZIWIE PARYSKA 
Lwowa 14 członków prezydjum bawią- (Do artykułu na stronie 8-mej). W HP C LEG, 
cej w Polsce Zjednoczeniowej rzym. kat. i imoa Q. 


wycieczki Polonjį amerykańskiej Pre- 


zydjum zwiedziło ważniejsze ośrodki w r i M 3 BRE | 
Polsce. W niedzielę dnia 16. bm, 8-miu [06 i POSIENE WDUSZCZENY ił ) 
członków prezydjum z prezesem Olejni- * it = ED 


die 


Do nabycia: „Salon de Beante* Haliny 
Sładowskiej, Lwów, ul Akademicka 21, 
oraz w pierwszorzędnych  periumerjach 


czakiem na czele, udekoruje gen. Józef Warszawa, 15. czerwca (Tel. G, P.). , cisk na Mac Donalda, aby udzielił Troc- | i drogerjach lub wprost w wyłącznem 
Haller krzyżem Hallerczyków, „Kurj. Warsz.“ donosi z Londynu, że | klemu vozwołenia n° brzviazd do An- EFAN O E 
—— pewne koła Labour Party wywierają na- | glii, 'Marjacki 5, Telefon 72—71. i 


Str. Z 


- Chmury, chn 


„GAZETA PORANNA” 


z dmia 1/. czerwca 1929. 


OPOZYCJA PRZY PRACY. — DLACZEGO JEST ŹLE? — RZĄDZENIE WBREW WSZYSTKIM. — TAKTYKA, 


Lwów, 16. czerwca. 

„Endecy szaleją!“ Takim tytulem 
zelektryzował niedawno swych czy- 
tełników jeden z dzienników  rządo- 
wych. A potem dowód: wypadki lwow 
skie, których byli sprężyną, jakieś 
zajście w Warszawie, czy pod War- 
szawą, jakieś tajne obrady  Stronni- 
ctwa Narodowego z udziałem Romana 
Dmowskiego. 

Czy „endecy szaleją* — tego nie 
wiemy. Ale wiemy, że ruszają z miej- 
sca do ostrego startu. Niedawno sie- 
dzieli w ślepej miczce cisi i melan- 
cholijni. Pragnęli, by nie dostrzeżono 
ich obecności, ich — czekających, aż 
nieprzewidziany wypadek otworzy im 
drogę: zamnrowanym i złamanym 
epigonene partyjnego fanatyzmu. 

Ruszają się nie tylko oni. P. P. S., 
dotknięta w najczulsze miejsce, w 
swe wpływy w Kasach Chorych, u- 
derza w to „fortissime“ słów, po któ- 
rem iść mogą tylko czyny. „Wyzwo- 
ienie“ na swym onegdajszym zjeździe 
stwierdza, że wobec obywateli stosu- 
je się system policyjny i politykę u- 
cisku. Toczą się rokowania o zjedno- 
czenie wszystkich stronnictw wło- 
ściańskich pod znakiem opozycji, lub 
-— co lepiej brzmi — „obrony głodu- 
jacej wsi". 

Czyżby ta nagła mobilizacja wszyst 
kich sił opozycyjnych miała być do- 
wodem, że w trzy lata po przewrocie 
majowym  partyjnictwo nie istnieje? 
I dlaczegoż się dźwiga? Skąd te hasła 
bcjowe u ludzi złamanych? Ten przy- 
piyw energji? 

W życiu politycznem obowiązuje 
prawo równowagi. Suma sił jest sta- 
ła, ale ich rozmieszczenie zmienne. 
I skoro uda się stwierdzić, że w walce 
dwóch grup jedna nabiera mocy i du- 
cha zaczepnego, jest aksjomalem, że 
równocześnie druga słabnie i przecho- 
dzi do obrony. Dziś tą grupą aktywną, 
i agresywną Są wrogowie rządn. 

Dlaczego? Jakie posiłki wzmocniły 
ich pozycje? 

Na pytanie to da odpowiedź prze- 
giad prasy opozycyjnej. Wypełnia ją 
dziś po brzegi negacja, negacja burzą- 
ca i na ogół nieodparta. Dzień w 
dzień, w cyfrach, faktach, w korespon 
dencjach z prowincji rysujc się ogrom 
ny kontur krytyki i oskarżenia. Cza- 
sem są to rzeczy wielkie, częściej 
drobne, ale dotkliwe. Jakieś pocią- 
gnięcie nieprzemyślane lub samowol- 
ne, jakaś niezręczność, jakiś człowiek, 
który nie dorósł do swych czynności 
urzędowych i kompromitujące siebie, 
ściąga cień na swych mocodawców. 
Szczególnie poważnej rubryki dostar- 
czają owi ludzie — źle dobrani, Zdaje 
się niekiedy, że rządowi brak kandy- 
datów zdolnych, fachowych i taktow- 
nych do obsadzania stanowisk, wysu- 
wa bowiem często jednostki, będące 
chyba ostatnią, najpośledniejszą re- 
zerwą pospolitego ruszenia. 

Aby zrozumieć wpływ tych fak- 
tów i całej taktyki opozycyjnej na u- 
mysły społeczeństwa, należy pamię- 
tać, że owe „drobiazgi“ naprawdę 
kształtują opinię. Jeden dygnitarz skar- 
bowy potrafi rzncić powiat w objęcia 
opozycji, jeden funkcjonariusz czy ko- 
mendant policji wskrzesić z letargu ja- 
czejkę „Obwiepolu' i to, co sprawiły 
lata rzetelnej pracy najwyższych czyn- 
ników państwowych, zniszczyć jednym 
ciosem kolby, 


KTÓREJ NIE ROZUMIEMY. 


Otóż na to uwagi się nie zwraca. 
Nasza pęźuktyka administracyjna, u- | 
wolniwszy się z pod nacisku kontroli 
parlamentarnej, łudzi się, że ma już | 
ręce wolne, że nikogo nie interesują | 
jej poczynania, że nikt ich nie ko- ' 
mentuje, że nikt ich nie przykłada do 
kanonu prawsrządności, etyki i mo- 
ralności, aby z takiego pomiaru wy- 
snuć samodzielne wnioski. Konfiskuje 
się artykuły właśnie za te wnioski, | 
ale żadna siła, 


żaden zakaz nie za- 


Proces b. min. 


kryje obywatelowi oczu, które patrzą, 
ani uszu, które słyszą, ani mie zabroni 
mu myśleć, 

„Robotnik“ (nieskonfiskowany!) za- 
pytuje wręcz: 

„Do czego wy zmierzacie? Gdzie 
leży cel waszej dzisiejszej drogi? 
Czy wy naprawdę nierozumiecie? 
Pójdźcie pomiędzy dawnych towa- 
rzyszy broni i pracy. Posłuchajcie 
uważnie, co mówią między sobą. 
Zajrzyjcie im w oczy. Zajrzyjcie w 


Czechowicza 


odbedzie się 26 bm. przed frybuna- 
łem Stanu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15. czerwca (ab). Został 
już ustalony termin rozprawy przed 
Trybunałem Stanu przeciwko b. min, 
skarbu Czechowiczowi. Odbędzie się ona 
dnia 26, czerwca w Warszawie w gma- 
chu Sądu Najwyższego. Odpowiednie za- 
wiadomienią rozesłał przewodniczący ý 


prezes Stupjński do członków Trybunału, 
prosząc ich, ażeby na dzień 26. czerwca 
zechcielj jawić się celem wzięcia udziału 
w rozprawie głównej. Jak wiadomo, do 
Trybunału stanu wchodzi 12-siu sę- 
dziów. 


P. Minister Kühn w Małopolsce. 


NA INSPEKCJI DYREKCJI LWOWSKIEJ I STANISŁAWOWSKIEJ. 


Warszawa 15. czerwica. (Tel. G, 
P.) Minister komunikacji Inż. Kühn 
wyjechał 15. ibm. rano w kilkudnio- 
wą podróż inspekcyjną. Dzień 16. 
czedwica spędzi minister w Łucku, 
gdzie weżmie udział w uroczysto- ; 
ściach związanych z pobytem Pana | 
Prezydenta Rzplllej w tem miejscy. | 
Dnia 17. bm. wyjedzie na inspekcję | 


stacji i urzędów kolejowych Dyrek. 
GH radomskiej, kwowskiej i stani- 
sławowskiej, między innemi weż- 
mie udział dnia 18. bm. w uroczy. 
stości poświęcenia mostu w Pleba- 
nówiee na linji kolejowej Tarropeł- 
Kopyczyńce. Pan minister powróci 
do Warszawv we azwantek 20 bm, 


Angilja i Stany Zi. podzielą 


między siebie sferę wpływów światowych. 


5 
Waszyngłon. 15. czerwca. (Tol. G. 


P.) W tutejszych kołach dyplomatycz 
nych uważają za rzecz pewną, że wl- 
zyła Mac Donalda w Białym Domu 
wytyczy nową linję w polityce świało 
towej. Istnieje plan podziału sfery 
wpływów politycznych między Anglję 


i Stany Zj. Lansują tu nawet myśl 
przeprowadzenia linji demarkacyjnej 
w ten sposób, że sfera wpływów an- 
gielskich ogranicząłaby się wyłącznie 
do Europy, a reszta świata poddana zo 
słałaby pod wpływy amerykańskie. 


BE = 
„Stahiheim”  wszrzeszeniem 
armil cesarskiej. 

WSTĄPILI DOŃ TRZEJ KSIĄŻĘTA KRWI, ADM. TIRPITZ I SZEREG GE 
NERA ŁÓW. 


Monachjum. 15. czerwca. (Tel. G. 
P) Do Stahlheimu wstąpili ostatnio 3 
książęta bawarscy Ludwik Ferdy- 
nand, Alfons i Adalbert. Równocze- 
śnie przyjęli honorowe członkostwo lej 
organizacji znany admirał Tirpitz, ge | 


Znów wielki 


nerał Bothmer, gen. kawalerji br. Geb 
sattel, gen. piechoty Hurt. W ten spo- 
sób organizacja ta staje się prawdzi- 
wą podziemną armją niemiecką kiero 


j waną przez wybitnych monarchistów. 


wybuch gazu 


w Londynie 


W POBLIŻU GMACHU PARLAMENTU. 


Londyn 15. czerwca. (Tel. G. P) | 
Dziś wczesnym rankiem. w pobliżu 
gmachu parlamentu, nastąpił gwał. 
towny wybuch w przewodach ga- 
zowych, w azasie ich naprawiania. 
Płomienie sięgały 30 stóp wysoko. 


ści. Na miejsce wybuchu pospie- 
szyty dwa oddziały Straży ognio- 
wiej, ogień jednak ugaszony zosiał 
dopiero wtedy, gdy zamkniety zo- 
stał dopływ gazu. Wybuch nie wy- 
rządził żadnych szkód, 


Nr. 88921 


ORO ZZZZZZZZZZZOZZĄZZOZTZ ZZOZ o LĄ 


jury... 


W marcu br. donieśliśmy o wielkim 
pożarze, który zniszczył budynki fabry- 
czne firmy „Wudeta*, Małopolskie Za- 
kłady Gumowe w Krośnie, 

Dzięki niezłomnej energji właścicieli 
„Wudety* odbudowa zniszczonych za: 
ktadów postąpiła tak szybko, że prawie 
wszystkie działy przedsiębiorstwa uru- 
chomiono, =  Ę 

Sfery interczuwanc witają z satysfak- 
cją ten fakt, gdyż „Wudeta”* zatrudnia- 
jaca kilkaset ludzi jest poważnym fak- 
torem gospodarczym kraju. 

Zwiedzający P. W. K. w Poznaniu 
będą mieli sposobność oglądnąć wyroby 
ważnej tej płacówki naszego przemysłu, 
a m. i. kalosze, śniegowce, obuwie spor- 
towe i t, d. 4930 


oczy rotmistrza, którego czyjś roz- 
kaz przenosi dziesiąty rfz w ciągu 
roku z miejsca na miejsce, rujnując 
mu życie własne, dom, rodzinę. Czy 
wy naprawdę nie zdajecie sobie 
sprawy, ile zebrało się w Polsce 
przeciwko wam nienawiści?” 

I dalej: 

„Łudzicie się okrzykami na czesc 
Pilsudskiego. A przecież każdy, kte 
woła: „niech żyje Piłsudski!', ten 
myśli w duszy: „oby Piłsudski kop- 
nął wreszcie to swoje „otoczenie“ 
miljon razy mocniej, niż wszystkich 
razem endeków'. 

„Robotnik“ jest podrażniony i za- 
pewne nie wszystko jest tak bezna- 
dziejnie czarne, jak jego szkła. Ale 
wiemy, że te poglądy, zarzuty, oskar- 
żenia idą połem z ust do ust, roz. 
chwytywane skwapliwie. One wpły- 
wają na nakład prasy opozycyjnej, 
gdy równocześnie prasa rządowa kur- 
czy się i fuzjonuje. 

Pisalibyśmy o tem z całym chło- 
dem i spokojem, bo przecież z pers- 
pektywy historycznej uiema w tem 
najmniejszej tragedji, że szanse opo- 
zycji rosną, a rządzących maleją. 
Kończy się to zmianą rządu, zmianą 
ról i to jest zwyczajny proces życia 
politycznego. Jeśli jednak chodzi o 
proces, który dziś właśnie się odby- 
wa, © to narastanie w Polsce niezado- 
wolenia, o poteęgowanie się „nienawi- 
ści” — to tych spraw rejestrować tyl- 
ko — nie wolno. Są zasadnicze, a ich 
punkt centralny w tem się mieści, że 
opozycja, do końca doprowadziwszy 
swą akcję niszczycielską, sama rzą: 
dów nie obejmie. Jest zdemoralizowa- 
na, jest niezdolna do konstruowania 
dlatego, ponieważ pracowała i pracu- 
je jedynie nad burzeniem. Ponieważ 
rozbija, a nie łączy, ponieważ wyka- 
zała dowodnie, że nadal — jak przed 
laty — zachowała kategorje myślenia 
partyjne. 

To jest tragedją. Ale zagadką nie- 
pojętą jest to, że ludzie, będący dziś 
u władzy, tak inienzywnie pracują 
nad tem, by siły wrogie im rosły i nie 
przerwanie czerpały z krynicy coraz 
ło nowych i oburzających faktów, 
cyfr, zarządzeń. Tej „taktyki“, która 
jepia wrogą rządowi prawicę z lewi- 
cą w grożny monolit, — my nie rozu- 
miemy. 

——— 


8 TYS. TON WĘGLA DZIENNIE 
WYSYŁA G, ŚLĄSK, 
(Telefonem od naszego korespondenta); 

Warszawa, 15. czerwca (st) W Min. 
komunikacji odbyła się konferencja po- 
święcona ustalaniu planu przewozu j łat 
dunku wegla eksportowego na lipiec, Z 
ogólnego kontyngentu 750 tys. ton ão 
eksportu w lipcu 480 tys, ton załaduje się 
w pnrcie gdańskim, reszta zaś w Gdyni, 
Konferencja ustaliła, że ładunek wegig 
w kopalniach górnośląskich wynosić mą 
8 tys, ton dziennie, 


e a 
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RADA Ró NAR. PRZYJĘŁA PROPOZYCJĘ 


Na dzisiejszem oslatniem posiedze- 
niu Rady załatwiono sprawę skargi 
urache -Nauman dotyczącej [ikwi- 
dacji mienia niemiedkiego w Pol- 
sec, Jak wiadomo, skarga ta wnie- 
s.ona była na Radę z pominięciem 
normalnej procedury, na skutek żą 
dania Stresenranna. 

Luiś relerent Adatsi konferował 
z min. Zaieskim 1 Stresemannem w 
celu wymałezienia tekstu propozycji 
która miałaby być przyjęta przez 
obu ministrów. Żądanie Streseman 
na co do wstrzymania wykonania 
likwidacji nie znałazło wśród człon 
ków Rady poparcia, jako bezpod- 
siawne. Również propozycja odes- 
lania sprawy do Hagi nie mogla zje 
dnać awolenników 

Pozostały więc do przyjęcia dwie 
ewentnalnaści: Odesłanie skargi do ko 
miłetn trzech, dla dokładniejszego jej 
zbadania i przedstawienia wniosków, 
lub też przyjęcie prepozycji kezpośre- 
dnich układów Polsko - mieimieckich, 
jak to proponował min. Zaleski. Na po- 
siedzeniu Adatsi zawiadomił Radę, że 
delegacje niemiecka i polska zgodziły 
się podjąć w jaknajszykszym czasie bez 
pośrednie układy rod jego przewodnict- 
wam. 

Składając podziękowanie sprawo- 
zdawcy, Stresemann powrócił do wzmian 


kowanych we wczorajszem przemówice- 
niu min. Zaleskiego wypadków opo!- 
skich, wyrażając swoje ubolewanie z te- 


go powodu co zaszło. Jednocześnie je- 
"dnak nie omieszkał Stresemann wyrazić 
swego niezadowolenia z powodu zainte- 
rcsowania się tą Sprawą prasy madryc- 
kiej, 

Następnie min, Zalesk: podziękował 
Adatsi'emu za jego akcję medjacyjną, a 
zwracając się do Stresemanna, podkre- 
ślił że bynajmniej nie wytacza Spraw 
polsko - niemieckich przed forum opinii 
publicznej i ponawia przytem swoje 0- 
świadczenie, że zawsze gotów jest zała- 
twiać wszelkie kwestje polsko-niemiec- 
kie w drodze bezpośrednich rokowań. 

Na tem 55-ła sesja Rady Ligi zakoń- 
czyła swoje prace. 


GO SIĘ NIEPODOBAŁO P. STRESE- 
MANNOWI? 


Madryt. 15. czerwca. (Tel. G. P.) 
Min. Stresemann zwrócił się do min, 
Zaleskiego z wymówkami, że szeroko 
rozwodził się o nieporozumieniach ist 
niejących pomiędzy obu państwami i 
przypomniał Radzie Ligi Narodów wy 
padki w Opolu. Stresemann zape- 
wnił, że odpowiednie sankcje zostały 
zarządzone (!) a dochodzenia w spra- 
wie zajść rozpoczęte. Rząd niemiecki 
postapi w tej sprawie lojalnie (?). Min. 
Zaleski zaprzeczył jakoby udzielił pra 
sie wywiadu w sprawie stosunków pol 
sko-niemieckich i przypomniał, że 
rząd polski nie wysuwał tych spraw 
przod Ligą Narodów, pragnąc uregulo 
waé je ña drodze bezpośrednich roko- 


wań. 
Ustęp wczorajszej mowy min 
Zaleskiego. który wywołał talkie 


niezadowolenie Stresemanna, opie- 
wa: 

W petycji mniejszości polsk ej 
dotyczącej tych wypadków jest 
wzmianka o zlem Lrektowaniu ar- 


„GAZETA PORANNA” 


MIN. ZALESKIEGO. 


dacia mienia niemięch. w Po 


przedmiolem rokowań polsko-niemieekich. 


— STRESEMANN WYRAŻA UBO. 


z dnia ł7. czerwca 1929. 


g 


LEWANIE Z POWODU ZAJŚĆ W OPOLU. 
Madryt 15. czerwca. (1el. G. P.) | 


| 


tystów polskich przez uzbrojone 
bandy. Podczas gdy w centrze 'pol- 
skiego Górnego Śląska teatr niemie- 
cki jest subwencjonowany przęż 
polskie wladze miej skie, daje co ty- 
godmia przedstawienia i zaspokaja 
w ten sposób dzięki poparciu władz 
polskich w sposób regułarny potrze 


Briand 


by kulturalne mniejszości niemie. 
ckiej, przedstawienie w Opolu, k:6 
rego celem było zadowolić w sposób 
analogiczny potrzeby snniejszości 
polskiej na G. Śląsku niem'eck.m, 
zostało siłą przerwane. Artyści pol- 
scy zostali wypędzeni, znicważeni i 
zbruialig4owani.* 


Stresemann 
zjadą się w Paryżu. 


BRIAND PROWADZI ODRĘBNĄ POLITYKĘ pi SPRAWIE NAD- 


Madryt 15. czerwica. (Tel. G. P) 
Między Briandem i Siresemannem 
odbyla się ipouina konferencja, ma 
której postanowiono spolikać się e 
przyszłym tygodniu w Paryżu, 
tymazasem dać Poincare‘mu A 
ność dokładnego zapoznania się z 
materjałami, które stanowić będą 
podsitawę do rokowań francusko- 
niemieckich w Paryżu. 

Rzym 15. czerwca. (Tel. G. P) 


Najbiiższe 1 lipca 


i 
| 


ROCZNIE 8 CIĄGNIEŃ. 


RENJI. 


Tutejsza prasa motuje ze ździwie- 
niem artykuł znanego publicysty 
francuskiego Sauerwcina w „Ma- 
tin“, wypowiadający się za ewa- 
kuacją Nadremji. „Mattino“ przy- 
puszcza, że antykuł ten był inspiro- 
wany przez Brianda, który nie mo- 
że oficjalnie występować ze wzglę- 
dm nagzname w tej sprawie stano- 
wisko Poincare'go. 
= | 


Polec my na splaty: 


1 dolarówka % 1 premjówka w złocie 


MY Obie raz.m z prawem gry już 1 lipca koszteją 240 zł. 


w 20 


rat ch po 12 zi. 


Dom Bankowy 


SCHÜTZ i 


1 


PieraSca rata z wyd. 15 z, da's e 


po 12 zł miesięcznie. 


CHAJES Lwów, 


Pierwsza rozmowa a telefoniczna 


Warszawa. 15. czerwca. (Tel. G 
P.) W d. 15 bn. wiceminister Spraw 
Zagr. dr. Alfred Wysocki przeprowa- 
dził pierwszą rozmowę teleteniczną ze 
stolicą Argentyny Buenos Aires. Posel 
w Buenos Aires Mazurkiewicz w roz- 
mowie prosił o złożenie hołdu w imie 


Zjazd kol 


MAJĄ W NIM WZIAĆ UDZIAŁ KOMUNI 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 15. czerwca. (ab) Wy 
chodzące na Ukrainie sow piima 
przynoszą ciekawą wiadomość o za 
iniarze komunistów odbycia 14. lip. 
ca w Polsce zjazdu Polaków zagra- 
nicznych dla celów propaganidy ko. 
munistycznej. Miano zarezerwować 
14 miejsc dła przedstawicieli ludno- 
ści polskiej w Sowjetach (5 dla Po- 
iaków z Ukrainy). Odezwa wydana 
z lego powodu, podaje, że „dełega- 


cja ludności polskiej z Ukraśny 


nunistów poł 
14 lipca. 


Echa sprawy 


NA LINJI WARSZAWA — BUENOS AIRES. 


niu Polaków w Argentynie i Peru — 
Panu Prezydentowi Rzpltej, Marszałko 
wi Pusudskiemu i Rządowi polskie 
mu. Rozmowa, która odbywała się w 
doskonałych warunkach technicz- 


nych, trwała 15 minut. 


iskich 


ISCI Z POZA POLSKI. 


winna zdemaskować krwawe rządy 
faszystowskiej Polski oraq zamiany 
wojenne polskiego fasqyą4mu skid- 
rowane przeciwko Sowjetlom. O- 
prócz tego delegacja powinna opo- 
wiedzieć rzeszom pracującym Pol- 
ski e dobrobycie gospodarkizym (!). 
jakim cieszy się ludność polska w 
Sowijetach*. Na czele delegacji Pola 
ków z Ukmainy ma sianąć osławio. 


ny Dabal. 
Ka. 


yz m 


r "A 


DOCHODZENIA PROKURATORSKIE. — Z PRZESZŁOŚCI WÓJCIKA 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 15. czerwca (sl.) Spra- 
wa skandalicznego zachowania się b. 


oficera rezerwy Wójcika w slosunku 
do sekundantów wysłanych przez kor 


SINES 


pus oficerów 36 pp. i niesłychany fakt 
powitania zastępców honorowych ku 
lami rewoiwerowemi, przekazano wła 
dzom cywilnym. Wczoraj doniesienie 
wraz gz protokołem zeznań została 
przesłane prok. Szydłowskiemu. Dziś 
rano prok. Szydłowski udał się do mie 
szkania Wójcika, gdzie  przesluchał 
go. Od wyników śledztwa zależne bę- 


i dzie ewent. aresztowanie Wójcika. Ró 


| 


wnocześnie prokurator skierował skar 
gę Wójcika przeciw por. Nowaczyń- 
skiemu i Cebroskiemn, w której ten 
podaje, że oficerowie mieli go napaść. 

Z przeszłości Wójcika przytoczyć 
można, że kiedy w r. 1926 złożył ran- 
gę oficera rezerwy, nie poczuwał się 
do obowiązku dowiedzenia się, czy 
władze wojskowe udzieliły mu zwol- 
nienia i nie stawił się na ćwiczenia o- 
ficerów rezerwy, za co został ukarany 
14-to dniowym aresztem domowym, 
który odbył w komendzie garnizonu. 

—— 
MINISTER ANGIELSKI W LODZ! 

Warszawa 15. czerwca. (Tel. Q 
P.) Na 1ozpoczynający się 15. lica 
ib, zjazd  M.gdzymarodów :i Wió. 
krennic:'1 w 1.odzi przybyć ma m 
in. członek nowego gabinetu angiel 
skiego p. Tom Shaw, piastujący te- 
kę wojny, jeden z najwybitn'ej- 
Szych członków Labour Party, św et 
ny znawca zagadnień pracy. 

0——— 
ODŁOŻONY WYJAZD DELEGATÓW 
DO PARYŻA. 

Warszawa, 15. czerwca. (TeL Q 
P.) AW. dowiaduje się, że wyjazd de- 
legacji polskiej do Paryża celem per- 
traktacyj z konsorejum banków  za- 
granicznych nastąpi dopiero prawdoe- 
podobnie w dniu 25 bm 
C 

FRANCUSKA POŻYCZKA NA 
INWESTYCJE W GDYNI. 

Gdynia 15 czerwca. (Tel. G. P.) 
Bawiił iu przedstawiciel grupy ka- 
pilalislów francuskich p. Rose w 
związku z rokowaniami o pożyczkę 
5 milj. dol. na inwestycje, jak: bu- 
dowę nowych ulic, rozszerzenie ka- 
nalizacji i wodociągów w Gdyni 


itp. 
—-0-— 

ODSŁONIĘCIE POMNIKA KS. ARCYB, 
CIEPLAKA, 


(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warsawa, 15, czerwca (st) 17, bm. 
wyjeżdża do Wiina w sprawach urzędo: 
wych dyrektor depart, wyznań w Min 
oświaty Franciszek Potocki, który weż: 
mie udział w uroczystości odsłonięcia 
pomnika arcybiskupa śp, ks. Cieplaka, 
——— 
RELIKWIE KS. BOSCO PRZYBYWA: 
JĄ DO POLSKI. 

Oświęcim, 15. czerwca. (Tel. G. P.) 
Dziś przybyła tu z Rzymu delegacja 
wioząca relikwie błop. ks. Don Bosco, 
ku czci którego odbedą się jutro w O- 
święcimiu uroczystości, celebrowane 
przez ks. metropolitę Samiechę. Dele- 
gacja była w Rzymie przedmiotem go 
rących owacji ze strony ludności wło 
skiej, która witała delegację okrzy- 
kiem niech żyje Polska! i obrzuciła ją 
kwiatami, 

—(ę—— 
ZMIANY W SĄDOWNICTWIE MAŁO: 
POLSKI WŚCH, 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 15, czerwca (ab). P. Pre: 
zydent Rzpitej postanowieniem z dnia 
7, czerwca przeniósł w stan spoczynku 
sędziego okręgowego Antoniego Lopu- 
szańskiego w Stryju į sędziego okr. Ri: 
skozuha w Kołomyi. Równocześnie mia- 
nowany został „wiceprok, sądu okręgo. 
wego w Kołomyi Jan Tadeusz Gere sę- 
dzią sądu okręg, w Kołomyi 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 1/. czerwca 1929. 


Nr. 8891 
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Madryt 15. czerwca. (Tel. G. P.) 
Agencja Havasa donosi: Tutejsza 
radjostacja odebrała depeszę radijo- 
wą ze Samtamider, donoszącą, że sa- 
molot francuski „L'oiseau jawne” 
wylądował ma Comillas na północ- 
nem wybrzeżu Hiszpanji o godzi- 
nie 20. 

Paryż 15 czerwica. (Tel. G. P.) 
Przelot lotników francuskich od. 
bywał się w bardzo niesprzyjają. 
cych warunkach z powodu mgły, 
wiatrów i chłodu. W ciągu 4 godzin 
lotnicy musieli walczyć z silną bu- 
rzą. „Żółty Ptak“ wylądował na pla- 
ży w Giamibra rw odległości 4 km. 
od Comillas. Lotnicy przypuszczali, 
że znajdują się na wybrzeżu fran- 
auskiem. Na samolocie znalazł się 
Amerykanin Schreiber, który do- 
stał się tam niespostrzeżenie. 

Na lotnisku w Le Boucge! przez 
cały czas oczekuwały niezliczone tłu 
my. które rozeszły się dun'sro na 
w'adomość, że lotnicy wylądowali 
w (Ciambra. Nawiązaa» natych - 
miast kontakt radjotei geaf'czny z 
Santander i dowiedziano się, iż 'ot- 
nicy mają przybyć do Le Bourget 
dziś w południe. Późniejsz.. jednak 
deprsza w Santander podeje. że lot. 
nicy odlecą dopiero w niedzielę, 
wskutek niemożności natycamia- 
stowego dostawienia do Comillas 
potrzebucj iiotc: benzyn. 

Santander 15. czerwca. (Tel. G. 
P.) Samolot „Żółty Ptak* odleciał 
do Francji. 

Paryż 15. czenwca. (Tel. G. P.) 
Ludność tutejsza w entuzjastyczny 


AMBASADOR PRZEŹDZIECKI U KRÓ- 
LA ITALII. 

Rzym, 15 czerwca. (Tel. G. P.). Dziś 
ambasador Rzplitej Polskiej Przezdziec 
ki wręczył królowi swoje listy uwie- 
rzytelniające. Ponieważ ceremonjał 
włoski nie przewiduje żadnych prze- 
mówień, przeto ambasador odbył tylko 
z królem 20-minutową rozmowę. 

(jem 

WICEMIN, WYSOCKI U MARSZ. 

PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa, 15. czerwca (Tel. G, P.). 
W sobotę, 15, bm. podsekretarz stanu w 
Min, S. Z. Dr, Alfred Wysocki, przyjety 
był przez Marszałka Piłsudskiego, który 
odbył z nim dłuższą konferencję, 

m 

ZJAZD KONSULÓW POLSKICH, 

Warszawa, 15. czerwca (Tel. G, P.). 
Jak się dowiaduje A W, 24 bm MSZ. 
zwołuje zjazd konsuiów polskich, Au- 
strji, Czechosłowacji, Jugosławii i Wę- 
gier. Tematem ma być ustalenie zasad 
polskiej polityki gospodarczej, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem spraw eksportu 
polskiego, 

=i 
CZY PRZEBIERZE SIĘ PO MĘSKU? 

Londyn, 15. czerwca (Tel. G, P.). Pod- 
czas oficjalnych przyjęć angielscy mini- 
strowie obowiązkowo wdziewają czarne 
fraki, sięgające kolan spodnie i białe je- 
dwabne pończochy, Z zaciekawieniem 
oczekuje Londyn, jak uczyni zadość tej 
tradycji pierwszy minister kobieta w 
Angiji pani Bondficld 


— ——— 


lolnicy irane, przeleci 


i wylądowali na wybrzeżu H 


WRAZ Z NIMI PRZYBYŁ 
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sposób przyjęła wiadomość o szczę- 
śliwym przelocie „żółtego Ptaka" 
do Hiszpanji. Lotnik Assolant, je- 
den z organizatorów tej wyprawy 
oświadczył, że „Żółty Ptak* dlatego 
jedynie nie dobił do brzegów Fran- 
cji, gdyż skutkiem niespodziewane. 
go „pasażera na gapę”, który skrył 
się na podwoziu, a następnie został 
przez letników wciągnięty do wnę: 
trza kabiny, obciążenie aparatu 


Gl prZ6Z il 
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francuskim przelotem 


aniyh 


iszpanji. 


AMBRYKAŃSKI „PAS AŻER NA GAPĘ". 


wzrosło ogromnie, a benzyny na da! 
szy lot nie slanczyło. Pasażerem 
tym jes. 22 - letni Artur Schreiber. 

„Żółty Ptak“, po naprawieniu dro 
bnych uszkodzeń i uzupełnieniu zapa- 
sów benzyny odleci do Le Bourget pra 
wdopodobnie w niedzielę. 

Należy zaznaczyć, że przelot „Žół- 
łego Ptaka“ jesi pierwszym udanym 
transałlanty- 
ckim. 


„Biedna rozbrojone Niemcy 


nawet bronić się nie mogą“ 
MOWA MINISTRA REICHSWEHRY W REICHSTAGU. 


Berlin, 15 czerwca. (Tel. G. P). W 
Reichstagu toczyła się dziś dyskusja 
nad budżetem ministerstwa Reichsweh 
ry. Minister Groener zobrazował ob- 
szernie syluację wojskową, przytacza- 
jąc argumenty, mające udowodnić, że 
Niemcy są całkowicie rozbrojong(!) i że 
nietylko nie są zdolne do podjęcia akcji 
zaczepnej, ale z trudnością mogłyby 


się nawdt bronić w razie napadu na 
nie (1). Groener przytoczył brak w 
Niemczech ciężkiej artylerji, lotnictwa 
wojskowego (?) i rezerw (?). W zakoń: 
czeniu przemówienia minister wypo- 
wiedział się za wykonanidam programu 
morskiegu, dozwolonego przez traktat 
wersalski i wystąpił przeciwko żąda- 
niom skasowania kawalerji. 


Parka małżeńska w porcie. gdyńskim 


URZĄDZIŁA PUŁAP ŻĘ NA MARYNARZY. 


(leicionem od naszego korespondenta), 


Warszawa. 15. czerwca. (st.) Przed 
sądem w Gdyni rozegrał się epilog 
głośnej sprawy. W jednym z domów 
podmiejskich, marynarz szwedzki rze 
komo podczas bijatyki wypadł z okna 
l] p. i uległ ciężkiemu pokaleczeniu. Do 
chodzenia wykazały, że dwaj młodzi 
marynarze szwedzcy nawiązali znajo 
mość w knajpie z Niemką Margaritą 
Barcz, której mąż, tylko czyhał na o- 


kazję, aby móc ofiary wdzięków swej ! 


połowicy łupić w krytycznym momen 


cie. Barczowa razem ze swą  przyja- 
ciółką zawiadła marynarzy do swego 
mieszkania, gdzie skradła im porłiel 
z około 4 tys. kor. szw. Wtedy wpadł 
do mieszkania mąż Barczowej i rozpo 
czął awanturę, w rezultacie której je- 
den z marynarzy wyleciał przez drzwi 
i spadł ze schodów, a drugiego wy!rzu- 
ccno oknem. Sąd skazał nikazemną 
parę małżeńską na karę 2 lat ciężkie 
go więzienia. 


Tajemniczy pasażer w pociąqu 


ELEGANCKI JEGOMOŚĆ, PODEJRZANY O SZPIEGOSTWO. 


'selcioaem od naszego korespondenta! 


Warsżawa, 15 czerwca. (st) W po- 
ciągu jadącym od granicy niemieckiej, 
wywiadowsca policji zwrócił uwagę na 
pewnego eleganckiego pasażera, Obser- 
wując go, wszedł po nim do ubikacji, 
gdzie wjrzał kartkę wydartą z paszpor- 
tu. Podniósł ją i schował. Nie było te- 
raz już wątpliwości, że pasażer ów nie 
ma czystego sumienia. 

Gdy pociąg stanął na stacji w War- 


szawie, wywiadowca zatrzymał pasa- 
żera. Przesłuchany podał się za Szy- 
mona vel Szyję Goidfarba. Dokumen- 
tów żadnych nie miał W walizce jego 
znaleziono sporą ilość gotówki w -do- 
larach oraz plan Warszawy, na którym 
był punkcik znaczony czerwonym o- 
łówkiem. Oznaczał on pewną dzielni- 
cę, gdzie mieści się podejrzany lokai. 
Goldiarb oskarżony jest o szpiegostwo. 


Nowe ceny mąki i pieczywa. 


Lwów, 16. czerwca. 

Tymcz. Zarząd miasta Lwowa usta- 
lil nowe ceny mąki i pieczywa cd dnia 
17 azerwca 1929 r. 

Mąka. Za 1 kg mąki 65 proc. w 
sprzedaży detajlicznej 82 gr. Za 1 kg 
mąki żytniej 70 proc. 46 gr. 

Pieczywo: Za 1 kg chleba z mąki 
żytniej ciemnej w piekarni 36 gr., w 
sklepie lub na straganie 38 gr. Za 1 kg 
chleba z mąki żytniej 70 proc. 48 gr. 
w sklepie lub na straganie 50 gr. Za 
bułkę 4 dkg (w sklepie) 5 gr. Za 4 bułki 


t. zw. „czwórki żydowskie” (w sklepie) 
20 gr. Bułki kanapkowe t. zw. „weki“ 
50 gr. Bułki t. zw. „strucle* 1 kg: a) 
wodne (bez dodatków) w sklepie lub 
na straganie 1.15 zł. b) wiedeńskie (z 
dodatkami) 1.25 zł. Kołacze żydowskie 
o wadze 1 kg 1.50 zł. 

Winni żądania lub pobierania cen 
wyższych ulegną karze aresztu do 6- 
tygodni lub grzywny do 3.000 zł. Z ka- 
rą może być połączona konfiskata mą- 
ki, względnie pieczywa 

6 ee 
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Oibrzymi wybór 
fularów - Markizeł - 
jedwebi fantazyjnych 

i lekkich wełnianex 


poleca Firma 


l UWIERA 


LWÓW, UL. KALICKA L. 10. 


we Fiijach w Drohobyczu, Stryju, 
Tarnopolu, Tarnowie - równie". 


CYOBOROBOJSOKCAHOAC 


ZJAZD PRAWNIKÓW KOLEJ, 
W POZNANIU, 

Poznań, 15. czerwca (Tel, G. P,). Dziś 
nastąpiło uroczyste otwarcie FV. Walne- 
go Zjazdu prawników Polskich Koleji, 
W zjeździe biorą udział prawnicy ze 
wszystkich Dyrekcji, 

=—0J—— 
SŁOWIAŃSKI KONGRI.5 POŻAR- 
CZY. 

Poznań 15. czerwza. (Te: G. P.) 
Dziś zaczęły się obrady kongresu 
słowiańskiego Związku sirazy po- 
żannych, przy udział» «celegatów 
polskich, czechosłowaukich i jugo- 
słowiańskich oraz gości. 

ZR 
SZKOŁA DLA POLICJANTEK, 
(Tełefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 15, czerwca (ab). „Moni- 
tor 'Polski* przynosi rozporządzenie Min. 
spraw. wewn. Skłądkowskiego o utwo- 
rzeniu w Warszawie z dniem 17. czerw- 
ca szkoły policji państwowej dla szere- 
gowych kobiet. Ilość uczenic dojść ma 
do tysiąca osób, 

Z aeo 
WIELKA DEFRAUDACJA W ZARZA- 
DZiE M. BRZEŚCIA, 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 15, czerwca (st) W komi- 
sarjacie miasta Brześcia wykryto ol- 
brzymią defraudację. Dopuścił się jej 
kierownik wydziału finansowo-gospodar- 
czego OUstanczuk na sumę około 200 ty- 
sięcy zł. Ostapczuk zbiegł w niewiado- 
mym kierunku. 

—0—— 
WALDEMARAS OBJĄŁ TEKĘ 
SPRAW WEWN. 

Kowno, 15. czerwca (Tel G. P.|, Pre- 
mjer Waldemaras postanowił objąć o- 
prócz dotychczasowych swoich obowiąz- 
ków, także i tekę ministra spraw wewn, 
Litwy, by móc osobiście wpływać na sy- 
tuację wewnętrzną kraju. Dotychczaso- 
wy minister s, wen. został mianowany 
ministrem wojny. 


0— 
ŚMIGŁO ODCIĘŁO LOTNIKOWI RAMIĘ 

Berlin, 15. czerwca (Tel G. P), Na 
lotnisku pod Monachium wydarzył się 
wczoraj niezwykły wypadek, Samolot, 
startujący do lotu, zawadził o przecho- 
dzącego lotnika Eruegera, któremu Śmi- 
gło odcięlo prawe ramię, odrzucając je 
na odległość 10 m. Ciężko rannego od- 
wieziono do szpitala, 

== 
WŁOSKA FLOTA WOJENNA NA 
BAŁTYKU. 

Gdańsk. 15, czerwca (Tel, G. P.). We- 
dług „Danziger Zeitung“, w cjągu lata 
bieżącego roku odbędzie podróż po Bał- 
tyku dywizja włoskiej marynarki wojen- 
nej, składająca się z dwóch okrętów 
szkolnych 


POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE- 
RZĘTAMI! 

ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOLI 
ZWIERZĘCEJ: 
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skazany na rok ciężkiego więzienia. 


ZNAWCY SĄDOWI ORZEKLI JEGO ZUPEŁNĄ POCZYTALNOŚĆ UMY- 
SŁO WĄ. 


Lwów, 16. czerwca. 

(-) W urugim dniu rozprawy prze- 
ciwko nauczycielowi Aleksandrowi Ko 
werce, oskarżonemn o nsiłowane skry 
tobójcze zamordowanie swej żony 
przez otrucie przesłuchano dalszych 
świadków, poczem wygłosili swe pa- 
rere lekarskie lekarze znawcy, którzy 
stwierdzili u oskarżonego przestarza- 


Prokura 


Neustrelitz, 15 czerwca. (Tel. G. P.). 
Zaweżwany na rozprawę wczorajszą 
wskutek zeznań Kellerowej pastor Ah- 
ler, który był spowiednikiem rodziny 
Nogensów, odmówił wyjawienia tego, 
co było przedmiotem jego rozmowy z 
Fritzem Nogensem mimo, iż ten ostat- 
ni zwolnił go z obowiązku zachowania 
tajemnicy spowiedzi. Świadek ograni- 
czył się tylko do zaprzeczenia, jakoby 
Fritz Nogens przyznać się miał przed 
nim do zamordowania małoletniego E- 
walda, 


Następnie replikował na wywody 
obrońców i oskarżyciela prywatnego 
prokurator Weber, który wysłąpił w o- 
bronie Kellerowiej. Wszystkie te momen 
ty wykluczają (!) — zdaniem prokura- 
tora — możliwość zaklasyfikowania o- 
skarżonej jako inicjatorki mordu. Co 
do oskarżonych Bloeckera i Kreuzfel- 
da, prokurator oświadczył, że zarzuły 
dokonania morderstwą lub współudzia- 
lu w czynie zbrodniczym uważać nale- 
ży za nieistniejące. Zdaniem prokura- 
tora Jakubowski pozostaje w dalszym 
ciągu ośrodkiem całego planu zbrodni- 
czego. Według prokuratora proces ten 
jest przygotowaniem (!) do procesu o 
rehabilitację. Prokurator uważa jednak, 
za fałszywe twierdzenie, jakoby Jaku- 
bowski siedział w procesie obecnym na 
ławie oskarżonych. Obecnie sąd nie 
ma decydować o winie, czy też niewin- 
ności Jakubowskiego. Ma on tylko oce- 
nić jego udział w morderstwie, o ile 
stwierdzenie tego faktu ma znaczenie 
dla procesu. Prokurator zastrzega się 
przeciw zdznanicm Jakmbkowskiego, iż 


| 


łą chorobę weneryczną, a zarazem o0- 
rzekii zupełną jego poczytalność. ` 

Po zamknięciu postępowania do- 
wodowego postawiono sędziom przy- 
sięgłym pytanie odnoszące się do wi 
ny oskarżonego. Sędziowie przysięgi! 
potwierdzili pytanie główne 10 głosa- 
mi a Trybunał w uwzględnieniu łago” 
dzących okoliczności zasądził go na 


w czasie prowadzonego przezeń śledz- 
twa lżył Jakubowskiego i nie dopusz- 
czał do zeznań mogących doprowadzić 
do śledztwa na właściwych sprawców. 


Przykra 0 
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PROF. WEBER, KTÓRY BYŁ SĘDZIĄ ŚLEDCZYM W PROCESIE JAKUROWSKIEGO, DARZY STRACONEGO NIE- 
BOSZCZYKA SOCZYSTEMI EPITETA MI. — BRNIE DALEJ, WBREW HASŁOM PRAWDY I SPRAWIEDLIWOŚCI. 


; siedzenia jeszcze niespełna dwa mie- 


z dnia 17. cze: wma 1929. 


rok ciężkiego więzienia z wliczeniem 
aresztu śledczego. Kowerko ma do od 


siące. 


Prokurator w dalszym ciągu wspomi- 
nając o Jakubowskim zaznaczył, iż 
pewne rysy zdziczenia (I) występawa- 


u iirmy Apt 


ły w charakterze Jaknbowskiego i nie | 


jaga ulicy Rutowskiego 


Sir J 


Dnia 21. czerwca 
r.zpocz; na się lato. ale m oże już wcześn ej zaw: ały do ENE piegi 
Jedyna rada: wziąć 


Leschnitzera 


maść i mydło 6 


a znikną P IE G I 


wcześni:j jeszcze nim nadciągnie jesień. 


W aptekach i droguerjach maść 3'15, mydło 230 Gdzie niema, wprost 
D an-z ı Ska Bielsko. 


należy się łudzić co do EW SH że Jaku- 
bowski okazał się przecież człowie- 
kiem skrytym a nawet o charakterze 
podłym (!). 

„Berliner Tageblatt“ przypomina 
w związku z tem twierdzeniem proku- 
ratora, iż prokarator Weber odegrał 
niezwykle dziwną rolę jako sędzia śled 
czy, któremu zostało powierzone śledz- 
two wslępne. Prokurator Weber miał 
wówiczas oświadczyć Jaknbowskiemn, 
iż jest szelmą i łotrem. Obecnie więc 
trudno cofnąć mu tak jaskrawe wyra- 
żenia. 

Wyrok oczekiwany jest w ponie- 
działek. 


Q 


ŚRÓDMIEJSKĄ ARTERJĘ RUCHU, NAZWANĄ IMIENIEM CZCIGODNEGO, NIEZAPOMNIANEGO PREZYDEN- 
TA, MIESZCZĄCĄ SZEREG POWAŻNYCH INSTYTUCJI, KOŚCIOŁÓW I SZXÓŁ, OBSIADŁY ROJE CIEM NO- 


Lwów, 16. czerwca. 
Wiemy o tem dobrze, że każde du 
że miasto ma swcje ćmy nocne i że te 
my garną się najchętniej do światła, 


jj do pryncypałnych ulic, gdzie jest 
najwięcej latarń, transparentów, ©- 
świetlonych wystaw sklepowych. W 


tych miejscach bowiem najłatwiej o 
amatora nocnych motyli. Jest to zło 
konieczne, z którem ustawodawstwo 
socjalne nie może dać sobie rady. 
Zwłaszcza od czasu, gdy dzięki no- 

ym zarządzeniom policyjnym ćmy 
nocne straciły swoje zbiorowe kluby i 
z konieczności ulica stała się ich jedy 
nem targowiskiem. W całym świecie 
jednak jest tendencja, ażeby trzymać 
je w pewnem oddaienin ed centrum 
miasta, w granicach kilku zacisznych 
i mało uczęszczanych ulic a zwłasz- 
cza niedopuszczać ćmy nocne pod ża- 
dnym warunkiem do tych arterji, 
gdzie mają najgęściej swoje siedziby 
kościcły, szkoły, biura i urzędy. Wy- 


maga tego poszanowanie religji, troska | lwowskim „ćmom'*, 


CNYCH. 


o wychowanie młodzieży, wzgląd na | tam we wszystkich porach dnia i no- 


moralność publiczną. 

Jakże inaczej wygląda ta sprawa u 
nas we Lwowie. Są rzeczy, w które 
trudno uwierzyć, jeśli nie popatrzy się 
na nie własnemi oczyma. A łatwo się 
przekonać, że w, naszem mieście 
ćmom nocnym oddano właśnie do dy 
spozycji ulicę Rutowskiego w całej roz 
ciągłości od gmachów dawncj Filhar- 
monji aż do katedry, wraz z wszyst- 
kiemi przecznieami po obu stronach. 
Gdyby się ktoś wysilał specjalnie, nie 
mógłby uczynić nieszczęśliwszego wy 
boru. Każde dziecko wie, że na tej 
przestrzeni, mieszczą się cztery ko- 
ścioły, biura Izby skarb. i Sądu, kla- 
szłor Ormiański, Szkoła Miokiewicza, 
Teatr Wielki, liczne szkoły ludowe, 
mieszkania kapituły katedrainej i mie 
szkania urzędnicze. I właśnie ten ką- 
cik naszego rozległego miasta, który 
ze względu na swój charakler powi- 
nien być pod specjalną ochroną urzę 
dów obyczajowych oddano w arendę 
które uwijają się 


Gradem kul rewolwerowych | granałem ręcznym 
powitali bandyci 2 posterunkowych w paw, jarosławskim 


PODCZAS NOONEJ INSPEKCJI NIESPODZIANE STARCIE Z BANDYTAMI. 


Lwów, 16 czerwca. 

(—) Przedwczoraj w Radawie, pow. 
Jarosław, zdarzył się niebywale zu- 
chwały napad bandytów na dwóch po- 
sterunkowych, którzy omal obowiązku 
swego nia przypłacili życiem, 

Oto starszy posterunkowy Jurysta i 
poster. Jokóbczyk z Radawy, udali się 
w nocy na kontrolę wartowników wiej- 
skich, którzy zaniedhywali swe obo- 
wiązki i zamiast pilnować wsi, 

pilnowali karczmy. 
Gdy obej funkcjonarjusze policyjni 
przybyli w pobliże karczmy, usłyszeli 


| 


RANNI. 


jakieś szmery, a na pytanie, kto tam, 
odpowiedziano „Warta. 

Nie mogąc z powodu panujących 
ciemności ujrzeć twarzy owych war- 
towników, a pragnąc stwierdzić ich na- 
zwiska, posterunkowi zbliżyli się, a 
wówczds nagle zostali oświetleni 

latarkami elektrycznemi 
a równocześnie posypał się na mich 
grad kul rewolwerowych. Poster. Ja- 
kóbczyk otrzymał 3 strzały w lewą no- 
gę, zaś Jurysta również 2 strzały w le- 
wą nogę. Mimo odniesionych ran obaj 


posterunkowi poczęli się ostrzeliwać, < 


— OBAJ POLICJANCI SĄ POWAŻNIE 


ale bez skutku. 

Bandyci, gdy im zabrakło już naboi 
rewolwerowych rzucili w stronę poste- 
runkowych 

granat ręczny, 
który eksplodował, na szczęście nikogo 
nie raniąc, poczem zbiegli. Aanionych 
posterunkowych odwieziono do szpiła- 
la w Jarosławiu i zaraz rano poster. 
Jakóbczyka poddano operacji. 

Jak się dowiadujemy, mimo wysił 
ków policji bandytów nie zdołano do- 
tychczas ująć. 


m ee 


cy. 

Wyobraźmy sobie na jak przykre 
sytuacje naraża to spokojnych miesz- 
kańców tej ulicy a zwłaszcza kobiety, 
które zmuszone są przechodzić ulicą 
Rutowskiego lub jej pnzecznicami. Wy 
stawione są one co krok na zaczepki 
upokorzenia, rumieńce wstydu. 

Od dłuższego czasu dochodzą nas 
skargi z wielu poważnych stron na ten 
przykry stan rzeczy. Od dłuższego cza 
su zapyłują nas, do kogo należy się 
zwrócić w tej sprawie. 

W imieniu wszystkich poszkodowa 
nych w imieniu naszych matek, żon 
i córek, w imienin młodzieży szkolnej, 
która przypatruje się targowisku cia- 
łem kobiecem, apełujemy do Starostwa 
Grodzkiego, ażeby przez stosowne za- 
rządzenia położyło koniec tym niemo 
żliwym do wytrzymania stosunkom. 

Mamy jeszcze w pamięci dostoejną 
postać śp. prezydenta Rułowskiego, te 
go Medyceusza naszego kresowego gro 
du. Czyż ulica, którą nazwano jego na 
zwiskiem, nie zasługuje na większe po 
szanowanie u potomnych? 


ERY FA LASE BUTE SPEAN 
NADESŁANE. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH. 
Dr. LAUTERSTEIN 
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowncekiegoj. 


Leczenie włosów, plam. znamion elektro- 
lizą, lampą kwarcowa. 8115-10 


B. lekarz I, kliniki chorób wewn. 
Prof. Wenkebacha we Wiedniu 
Dr, MAKSYMILJAN BRENNER 
specjalistą chorób wewn. 
ord, przy ul, Krasickich 18/IL. p. telef, 
73—90. Rentgen Diatermia, Lampa 
kwarcowa. 4546-3 
„VITA". Tabletki „HUNYADY“, ,„A- 
PENTA* ; „FRANCISZKA  JOZEPA"“ 
przeczyszczające zastępują w działaniu, 
a są o 200% tańsze od wód tej samej 
nazwy. Na składzie w aptekach i droge- 
rjach, 2862-10 
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z dnia 17. czerwca 1929. 


W walce o tytul mistrza! 


PIERWSZY DZIEŃ ZAWODÓW LEKKOAT LETYCZNYCH. 


4 powodu wcześniejszego zam- 
knięcia działu sportowego w dzi- 
sicjszym numerze podajemy na 
tem miejscu osobno poniższe spra- 
wozdanic. Red. 


Lwów, 16. czerwca. 

W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się zawody lekkoatletyczne o mistrzo 
stwo okręgu lwowskiego. Imprezy 
podobne mają gdzieindziej odświęt 
ny charakter, są one niejako egza. 
minem pracy i donohku spor?owe- 
go, z którego wyników czerpie się 
nauki i wskazania na dalszą drogę. 
U nas we Lwowie wymagania na- 
strojone są już od dlugiego czasu 
ną znacznie skrommiejszą nutę. 

Nie znaczy io jednak, by wolno 
było doroczne „święto leklkoatlety- 
czne“ uważać zgoła za nie i zaszczyt 
unządzania go traktować jako pań- 
szezyznę, którą zbywa się wg o- 
chłapem, tembardz.ej, gdy do orga. 
nizowania zawodów nikt nikogo nie 
pnzymusza. 

Przykre uwagi powyższe masu- 
waja się w związku z organizacją 


wczorajszych zawodów, która spo- | 


czywała w ręku I. LKS, Czarni. — 
Jest rzeczą zupelnie niezrozumiałą, 
by Hub dający tyle na swą trady- 
cję lekkoa'tletyczną nie mógł czy nie 
chciał zdobyć się na sprawniejsze 
wywiązanie się z przyjętych na sie- 
bie obowiązków, by nie dysponował 
odpowiednią tHością ludzi i w rezul- 
tacie zwallał wszystko ma jednego 
człowieka, który nie mogąc podołać 
nadmiarowi pracy, przekraczające- 
go siły jednostki, musi w końcu 
„Świecić” oczyma za innych. Jeśli 
zmuszeni jesteśmy wytknąć organi 
zatorom zaniedbania, to z drugiej 
istrony ipoczuwamy się do bibowiąz- 
ku podnieść najlepszą wolę i ofiarną 
' pracę p. E. Pawłowskiego, któremu 
zawidzięczyć należy, że impreza nie 
zakończyła się zupełną klapą i bla- 
mażem. Tyle o ciemnych stronach 
medalu. 

Na szczęście możemy też wydo- 
być jaśniejsze barwy i naszkico- 
wać bardziej pogodny obraz. Mimo u 
sławicznych biadań nad upadkiem lek 
koatletyki stwierdzić można, że Lwów 
wciąż jeszcze dysponuje talentami, z 
których możnaby niejedno zrobić, Za- 
wody wczorajsze przyniosły nam nie- 


tylko szereg ciekawych walk, ale w 
niektórych dyscyplinach wyniki wy- 
trzymnjące porównanie z imnymi o- 


kręgami. Udział zawodników był pra 
wie we wszystkich konkurencjach wca 
le znaczny, przyczem uderzał brak na 
starcie Sokoła jarosławskiego. Z lwow 
skich klubów reprezentowaną była 
Pogoń, Czarni, Sokół-Macierz, Lechia, 
AZS., Sokół II, Dror, RKS., bardzo li- 
cznie stawiła się przemysła Polonja, 
która też odniosła kilka pięknych wy- 
ników. 

Program wczorajszy ograniczył się 
do przedbiegów i półfinałów biegu na 
100 m, biegu na 800 m, przedbiegów 
na 200 m, biegu na 5000 m, skoku w 
dal, rzutu dyskiem. Niespodzianek na 
ogół nie było. Bieg średni jakoteż i dłu 
gi był nautralnie domeną Sawaryna, 
który osiągnął w biegu na 800 m czas 


zasługuwcv na uwagę. Skoki przenio- | 


sły naogół słabe wyniki, wszystkie po- 
zostały paniżej sześciu metrów. Na u- 
wagę zasługiwał w tej dyscyplinie do- 
bry materjai Sokoła Macierzy, któremu 
brak jednak należytej techniki. W rzu- 
cie dyskiem rozwinęła się zacięta wal- 
ka pomiędzy Wójcikiem z Pogoni a Pęp 
kowskim z Polonji. Rozstrzygnął ją ńa 
swoją korzyść Przemyślanin. Sensacją 
do pewnego stopnia byi półfinał na 
100 m. Trzech zawodników osiągzeło 
czas 11.4 seck., lo też walka finałowa 
zapowiada się bardzo ciekawie i przy- 
nieść może doskonały wynik. Oakłada- 
jąc szersze omówienie zawodów dc naj- 
bliższej sposobności, ograniczamniy się 
dzisiaj do podania wyników. 

Bieg na 100 mtr: z czterech przed- 


hiegów zakwalifikowało się do między- 


„A 


Nowy Jork, w czerwcu. 

(+) Epitet, wymieniony w tytule, 
przypada w udziale — Stawem Zjedno- 
czonym. Tak nazwał swój kraj prezes 
Stowarzyszenia kolei amerykańskich, 
R. H. Aishton. Oświadczył on na ze- 
braniu Stowarzyszenia, że wskutek 
niedbalstwa i marnotrastwa przepada 
corocznie w Stanach 

wiele miljardów dolarów. 

Dla cudzoziemca, który przywykł 
sławić i podziwiać Amerykanów jako 
najświetniej zorganizowane społeczeń- 
stwo świata, oszczędne i wyrachowa- 
ne, twierdzenie to musi się wydać pa- 
radoksem. A jednak — cyfry mówią, że 
p. Aishton ma rację. 


Lwów, 16. czerwca. 

(-) Do wydziału śledczego zgłosił 
się wczoraj Piefr Kilar, gospodanz z Tu 
rynki, pow. Żółkiew z doniesieniem, 
iż padł ofiarą wyrałinowanego  oszn- 
stwa. Przywiózł on do Lwowa masło 
na sprzedaż. Na jednej z ulic przystą 
pił do niego jakiś osobnik, który przy 
wiezione przez niego masło kupił i pa- 
lecił zanieść je na ul. Podwale 


bardziej marnoi 


STANY ZJ. TRACĄ ROCZNIE DZIESIĘĆ MILJARDÓW DOLARÓW NA HIPERPRODUKCJI, NIE ZNAJDUJĄCEJ 
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biegów dziesięciu zawodników. Pierw- 
szy międzybieg wygrywa Wójcik w cza- 
sie 11,4 sek, 2) Drużbiak 34 mtr, w ty- 
le, w drugim międzybiegu osiągają Bin- 
der z Poionji i Śliwak z Sokoła Macie- 


rzy 11.. Wszyscy czterej przechodzą do 
finału. 

200 mtr, I Przedbieg: Binder (Pol) 
25 sek, 2) Jaskólski (Pol,, 3) Setkowicz 
(AZ$,). II. Przedbieg: 1) Fruchtman 
(Pol) 24.5, 2) Sługocki (Cz), 3) Jaronik 
(Pol), III. Przedbieg: Wójcik (Pogoń) ; 


24.3, 2) Horoszkiewicz (Sok, M.), 4) Tei- 
chert (Pol.). Do finału dochodzą: Bin- 
der, Jaskólski, Fruchtman i Wójcik. 
Bieg 800 mir, start, 8, 1) Sawaryn 
(Pog.) 2:04.6, 2) Łoziński (Sok. II) 2:09.6 
3! Rodzynkiewicz (Czarni) 2:11, 4) Krzy- 
żanowski (AZS.) 5) Pawłowski (Cz), 


ZBYTU. 

Stany Zj. to najbogatszy kraj świa- 
ta. Ma nieprzebrane zasoby bogaciw 
naturalnych, jak węgiel, nafta, drze- 
wo, rudy metali ele.., majświetniej roz- 
winiętą gospodarką rolną i hodowlę 
bydła, a jednak — farmerzy uskar- 
żają się, że nie wiedzą, co zrobić 

z nadmiarem prodnkcji. 
Jakby dla kontrastu — artykuły pierw 
szej potrzeby stają się coraz droższe 
i — lichsze. Świeże mięso, jarzyny i 
owoce kosztują stosunkowo drogo, więc 
Amerykanie psują sobie żołądki kon- 
serwaini, wyrabianemi w owych osla- 
wionych fabrykach, o których Upłon 
Sinclair napisał tak wslrząsające (su- 
mienie i żołądek...) rewelacje. Nieje- 


Nabrał chłopka „na koperte“. 


ZAMIAST 75 ZŁ. NAIWNY KMIOTEK ZNALAZŁ KAWAŁEK GAZETY. 


Pnzedtem wręczył Kilarowi dwie ko- 
perty. Do jednej z nich włożył swój 
banknot 160 złotowy, do drugiej zaś 
75 zł. stanowiących własność Kilarą. 
Gdy Kilar powrócił ów osobnik oddał 
mu kopertę do której włożył 75 zł, Po 
jego odejściu Kilar stwierdziłł, że padł 
ofiara oszustwa, gdyż w kopercie tej 
zamiast pieniędzy, bvł kawał gazety. 


Najdluższy telegram. 


LICZY ON 28.977 SŁÓW. 


Lwów, 16. czerwca. 

(=) Najdłuższa depesza kablo- 

wa zoslała niedawno między pół- 
noca a rankiem wysłana z Paryża 
do Nowego Jorku. Treść jej stano- 
wil całkowity tekst sprawozdania 
komisji reparacyjnej, który bez 
znaków interpunkcyjnych wynosił 
| 28,977 słów. Według informacji ad- 
| mirała Coodea. kierownika europej- 
| skiego oddziału „Western Union 
| Company", nie zaszła w tej depeszy 
najdrobniejsza nawet omyłka. Te- 


| 


legram kablowy wysłano do Nowe- 
go Jorku dwiema głównemi linja- 
mi przy uwzględnieniu pomocy 
trzeciej linji, która z Paryża przez 
Boulogne prowadzi do Londynu, 
a mogła objąć tylko 4.500 słów ca- 
lego tekstu. 

Kabel dotarł wprost do pokoju 
telegralicznego nowojorskiego „Ti- 
mesa“ a później został rozesłany do 


redakcyj wszystkich innych pism 
Czas trwania depeszy wynosił 6 
godzin 
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na torze im. F. Jurjewicza na Persenkówce 
Stacje autobusowe: 
ul. Wałowa i tor wyścigowy 
Cena PoE E Se 26 bik > cz ok] przejazdu 1 zł. 


dziala pewnie i łagodnie 


Bieg 5000 mir, start. 8. 1) Sawaryn 
(Pog.) 16:06, 2) Dobosz (Pog.) 17:12, 3) 
Łoziński (Sok, II), 4) Demkowski (RKS,), 
5) Gral Dror, 6) Judenberg (Dror). 

Skok w dal: start. 16 1) Fruchtman 
(Pol) 576. 2) Śliwak (Sok. Mac.) 571, 3) 
Wich (Sok, Mac, 566, 4) Dukiet (Sok. 
Mac.) 565, 5) Wójcik (Pog) 557, 6) Du- 
bena (Pog.) 548, 
Rzut dyskiem, 
37.21 mtr., 2) Wójcik 
Begaj (Pog.) 33.01. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się dal- 
szy ciąg zawodów, przyczem zaczynają 
się one już o 9.30 interesującym finałem 
na 100 mtr 


1) Pępkowsk; (Pol.) 
(Pog) 36,41, 3) 


N. S. 


dnokrotnie farmer całe ładunki pek- 
nych kartofli wrzuca do dołu kloacz- 
nego, bo — nie opłaci mu się wywi?aść 
ich do większych miast. 

„Niedbalstwo mówił da'ej p. 
Atshton — jest jedną z największych 
klęsk Ameryki bo nietylko powoduje 
olvrzymie straty pieniężne, którychky, 
mozna uniknąć, ale często staję się 
przyczyną 

cierpień ludzkich 
i śmierci. Niedbalstwo zaznacza się 
rietyiko na terenie produkcji -- ale 
i w nieumiejętnem rozdzielanin "pro 
duktów między konsumentów. W ten 
sposób Stany Zjednoczone marnują 
r cznie około 
dziesięć miljardów dolarów. 

Amerykanie uważają się za mise 
tuzów ekouomii politycznej A jednak 
— cekonomja ta polega na tem, żeby 
umożliwić nżyteczne skonsumowanie 
wszystkiego, co zostało wyprodnko- 
wane i temsamem, aby praca ludzka 

nie szła na marne. 

I oto widzimy iście groleskowy o- 
braz: Społeczeństwo amerykańskie, 
niby wplecione w tryby potwornt' ma- 
szyny, spieszy się, ulepsza w błyska- 
wicznem tempie melody pracy, tępi 
swoje nerwy — poto, aby bilans rocz- 
ny wykazał napływ tylu miliardów 
do kasy wuja Sama, a równocześnie: 
— aby nicubłagana statystyka wyka» 
zała temuż społeczeńsiwu, że o wiele 
więcej miljardów przepada marnie — 
właśnie dzięki lemu zawrotnemu tem- 
pu pracy. 


tarpai 


Bóle w żołądku, ściskanie w dołku 
obstrukcję, gnicie w kiszkach, gorycz w 
ustach. złe trawienie, hóle głowy, obło- 
żony język, bladą cerę łatwo usunąć, 
stosując często wodę gorzką Franciszka- 
Józefa i biorąc wieczorem przed uda- 
niem się na spoczynek pełną szklankę 
takowej Specjaliści chorób narządów 
trawienia bardzo zalecają wodę Fran- 
ciszka.Józefa, jako jeden z najskutecz- 
niejszych środków domowych. Żądać w 
apt, i drog, 4745 
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SPRAWY SZKOLNE 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 17. czerwca 1329. 


Wybujała administracja 
plagą naszego szkolnictwa. 


NAWAŁ NIEPOTRZEBNEJ ROBOTY PAPIEROWEJ. — CZY DYREKTOR MA WAŻYĆ DRZEWO DO PIECA? 
JAK SIĘ WYDOBYWA PIENIĄDZE OD SAMORZĄDU? — NISZCZENIE SKARBU PAŃSTWA DLA — RATO- 


Lwów, 16. czerwca. 

Wszystkie nasze zakłady szkolne, 
tak powszechne, jak średnie i zawo- 
dowe uginają się pod nawałem nie- 
zmiernie zawiłej a niepotrzebnej zo- 
boły papierowej do tego stopnia, że 
dyrektorowie i kierownicy zakładów 
nie mają nawet czdisn na chwilę opu- 
ścić biurka, ażeby przyglądnąć się, 
jak wygląda właściwa praca pedago- 
giczna, której oni z tytułu swego obo- 
wiązku mają nadawać ton i kierunek. 
Ażeby się nie wydawało, że szermuje- 
my gołosłownemi frazesami, przejdź- 
my lepiej do konkretnego przykładu. 


Oto zjawia się w zakładzie kon- 
trolor skarbowy, bada rachunki, nie 
znajduje ani śladu marnowania grosza 
publicznego, a jednak administracja, 
milaniem jego, jest nie w porządku, po- 
nieważ po 1: kierownik zakładu nie 
prowadzi specjalnej rubryki w księ- 
gach na dwie iampki eiektryczne, z 
których korzysta tercjan. Rubryka ta 
w ponze letniej wynosi około dwa zło- 
te miesięcznie, a w porze zimowej o- 
koło cztery. złote. Zdaniem kontroli, 
winien dyrektor dwamaście razy w ro- 
ku sprawdzić ilość zużytego prądu na 
specjalnym zegarze, a następnie ru- 
brykę tę zanotować kilka razy w księ 
gach i te drobne pozycje wkładać do 
niezliczonych zestawień, sprawozdań 
i preliminarzy. Albo 2-gi zarzut: kon- 
Buntcja drzewa opałowego nie wykra- 
cza wprawdzie poza dopuszczalne ma- 
ximum, jednak dyrektor zakładu po- 
winiem codziennie do każdego pieca 
odważyć opał i odpowiednie porcje 
również wprowadzić do ksiąg 

O ile z punktu widzenia kontroli 
skarbowej zarzuty te są logiczne, © 
tyle z punktu widzenia szkoły są to 
śmieszności i niczem nieuzasadnione 
przeszkody w pedagogicznem kierow- 
nietwie. Sprawa ściągania czesnego 
za austrjackich czasów, niegdyś tak 
prosta, urosła w ręku naszej admini- 
ztracji do olbrzymich ksiąg i tysiącz- 
nych rubryk oraz duplikatów, w któ- 
rych notabene najbardziej wtajemni- 
czony wyznać się nie może. 

Szkoły powszechne obok tej sa- 
mej plagi administracyjnej mają je 
szcze kłopoty z wydostaniem pie- 
niędzy od samorządów, gdyż preli- 
minowane kwoty po dlugiej urzę- 
dowej wędrówce dochodzą do rąk 
prezesa rady lokalnej, który nie- 
mawsze liczy się z tem, że dziurą w 
dachu lub rozwalonmy piec, czy też 
pęknięta tablica nie mogą czekać aż 
się pan prezes wybierze do miasta i 
zallikiwidnije odpowiednie sumy dla 
pana nanozycidla. Na tem tle wyni- 
kają niezliczone konflikty między 
kierownikiem szkoły a prezesem ta- 
dy, co'znown wywoluje nową pisa- 
minę urzędową. O sprawności na- 
szej dzisiejszej maszyny admini- 
stmacytjnej niechaj poświadczy fakt, 
że manczyciele na należne im taksy 
za dodatkowe egzaminy czy też nad 
liczbowe zajęcia «azekają cztery do 
ośmiu miesięcy. Administracja 
szkoina dzięki swej zawiłości tak 
zagmańwała życie szkelne, że mau- 


WANIA SKARBU PAŃSTWA. 
czyciele uważają solbie za karę bo- 
żą posunięcie kogoś do godności 
dyrektora. - 

Źródiem tych wszystkich mie- 
szczęść są "warszawskie departa- 
menty, gdzie rodzą się najdztwacz- 
niejsze pomysły do robienia staty- 
styk, cprawiozdań,  preliminarzy, 
wyłkazów i tym podobnych okrop- 


ności, które może dają szefom i ; 


licznym pannom wiele zajęcia, ale 


| 


państwu przynoszą podwójną szko. 
dẹ, bo majpierw zupełnie niepotrze» 
bnie utrzymuje się wiele sił do pro- 
wadzemia adm.mistracji, a następ- 
nie zagważdża się i panakiżuje pracę 
pedagogiczną kierowników. 

Już to, co wymyślłiła u nas Au- 
sirja, można było znacznie uprościć, 
alle to, co zrobily departamenty war 
szawskie wywołuje wprost zdumie- 
nie wobec braku celowości i zadzi- 


Wycieczka wakacyjna nauczycieli 


do Jugosławii. 


Lwów, 16. czerwca. 
Sekcja Turystyczna przy Od- 
dziale Warszawskim Związku Za- 
wodowego Nauczycielstwa Polskich 
Szkół Średnich urządza wyciecz- 


kę wakacyjną do Jugósławji. Wy- 
jazd z Warszawy w niedzielę, dnia 
30 czerwca b. r. Powrót do War- 
szawy około 20 sierpnia b. r. Wy- 
cieczka zwiedzi: Zagrzeb, Saraje- 
wo, Dubrownik, Korculę (pobyt nad 


morzem około 40 dni), Split, Solun, 
'Trogir, Plitvicka Jezera. Koszt 
wyniesie około 1.100 złotych. Za- 
pisy przyjmują w lokalu Związku 
codziennie od godz. 6 — 7-mej wie- 
czorem: kol. J. Nowiński, kol. J. 
Nowińska i kol. E. Seifert. Zgłasza- 
jący udział w wycieczce wpłacają 
50 złotych. Ostateczny termin zapi- 
sów 5 czerwca b. r. Ilość uczestni- 


| ków ograniczona do 30-tu. 
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BALSAM na 


Ettingera gpciSKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy- 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki, 
Siład I wyrób 


Apteka M. Ettingera 
Lwów, plac Gołuchowskich 


wiającej wprost zdolności do wikła. 
nia rzeczy prostych. 

We wszystkich zakładach śred- 
nich w bylem Królestwie są sekre- 
tanze, którzy całą tę machinę ad- 
miimis tracyjną prowadzą, w Mało- 
polsce zaś cały ciężar pracy spada 
ną kierowników zakładów. Z tego 
bynajmniej mie wynika, ażeby 
skarb państwa obciążać nowymi e- 
taltami ma sekretarzy «w szkołach 
małopolskich, temibamdziej, że jest 
do tego droga znacznie prostsza: 
zredukować admiriistnację do rze- 
dzy najkonieczniejszych i sprawy 
załatwiać według zasad zdrowego 
rozsadku, a (nie wylkosziatwionege! 
myslenia admin stracytjnego. 

Pedagogowie mają przedewszysi 
kiem kierować młodzieżą i starać 
się o udoskonalenie metod naucza- 
nia i wychowania. Ażeby ten cel 
osiągnąć, mózg nauczyciela musi 
być wolny od miezrozumiałej i bez- 
celowej pisaniny, a cała jego ener- 
gja winna być wyzyskana dla ce. 
lów szkoły. 


Lwów, 16. czerwca. 
Zarządy Syndykatu Dziennika- 
rzy Polskich i Towarzystwa Dzien- 


nikarzy Polskich we Lwowie na 
ostatniem wspólnem posiedzeniu, 
cdbytem dnia 14 czerwca 1929 r. 
uchwaliły jednomyślnie następują- 
cą rezolucję: 

Syndykat Dziennikarzy Polskich 
i Towarzystwo Dziennikarzy Pol 
skich we Lwowie, wobec powtarza- 
jących się w Polsce ataków na nie- 
zawisłość prasy, a w szczególności 
wokec ostatnich zajść lwowskich 
uważają za swój obowiązek oświad 
czyć: 

Wolność prasy jest owocem dłu- 
goletnich walk, jakie duch ludzki 
toczyć musiał przeciw brutalnej 
reakcji, opierającej swą siłę na 
zmuszaniu przeciwników do mil- 
czenia. Dziś wolność ta należy do 


CO MUWI NEMO. 


najcenniejszych zdobyczy i skarbów 
kultury. Dlatego wszelka próba 
gwałtu stosowana wobec prasy z 
czyjejkolwiek pochodząca strony i 
przeciw komukolwiek zwrócona u- 
ważaną być musi za krok wstecz- 
ny. Jest ona tembardziej ubolewa- 
nia godną im odpowiedzialniejsze 
kulturalnie i społecznie są czynni- 
ki, które się jej dopuszczają. 


Z tych to powodów wyrażają 
Syndykat Dziennikarzy Polskich 
i Tówarzvstwo Dziennikarzy Paol- 
skich we Lwowie madzieję, że żad- 
ne ataki gwałtu i teroryzowania 
prasy w mieście o tak chlubnych 
tradycjach jak Lwów nigdy więcej 
się nie powtórzą i że zarówno spo- 
łeczeństwo jak i organa władzy. 
pamiętając o ważności zadań jakie 
wolna prasa — bez względu na jej 
kierunek polityczny — spełnia jako 


CHMURA. 


Po czystym niebie płynie biała chmura 
Zkąd przyszła? dokąd podąża i poco? 
Czy jakiś anioł zgubił srebrne pióra 
Kiedy nad ziemią przelatywał nocą? 


Czy oderwała się od sióstr swych siada, 
Przecięła ostrzem ska listego szczytu, 

I teraz bładzi strwożona i blada 

Po nieskończonych przestrzeniach błękitu? 


A może uśmiech to czyjegoś serca, 
Rzucony w przestrzeń dla kogoś z daleke 
Kogo tęsknota hezmierna uśmierca 
I kto na wieści już oddawna czeka? 


Ale czy oczy podniesie ku górze? 

Czy posłannictwo tej chmurki zrozumie? 
Dzieją się rzeczy cudowne w naturze 
Jeśli w jej księdze człowiek czytać umie 


iności 


prasy. 


wyrazicielka opinji publicznej, sta- 
ną na straży praw zastrzeżonych 
prasie. 

(7) Zygmunt Fryling Prezes 
Syndykatu Dziennikarzy Polskich. 

(—) Bronisław  Laskownicki 
Prezes Towarzystwa Dziennikarzy 
Polskich. 


——— 


Bukiety ślubne 


MIMOZA" 


LWÓW, pl. SMOLKI 4 
Codziennie świeże kwiaty. 


Dr. Józef Liebeskind 
Man en bad 


Krynica Zdrój 
pensjonat „Wrzos* obok nowych 
łazienek 


przy pryncypalnej Aleji w uroczem poło- 
żeniu poleca pokoje 2 osobowe į jedno 
osobowe z wykwintuem utrzymaniem pa 
cenach nader przystępnych, Zgłoszenia: 
Krynica, pensjonat „Wrzos“ 
Stanisława Srokowska, 


ESC 


PUDRY 
najprzedniejszych jakości kraj i zagr. 
poleca najtaniej Perfumerja „LA PARI- 
SIENNE", Lwów, plac Akademicki 2. 

4382-8 


DENTYSTA 
Dr. RENNER 


«etrzyńskiego 21 
zawiadamia, że 
prace techniczne zamówione przez PT. 
Pacjentów z prowincji oraz wyjeżdżają- 
cych zostaną do 8 dni wykonane z po; 
wodu rozszerzenia łaboratorjum, 
4973-3 
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„GAZETA PORANNĄ” 


z dnia 17. czerwca 1929. 


Tragedja prawdziwie paryska 


WYTWORNA DAMA Z TOWARZYSTWA W SZPONACH WYRAFINOWANEGO  APASZA. 


BEZDROŻACH ZGUBNEJ NAMIĘTNOŚCI. — NIESZCZĘŚLIWA KOBIETA NIE MOGŁA ZERWAĆ fet. 
FATALNYCH WIĘZĆGW I PADŁA OFIARA SWEGO BŁĘDU ŻYCIOWEGO. 


Paryż, w czerwcu. 

Onegdaj rozpoczęła się tutaj 
rozprawa przeciwko 22 - letniemu 
apaszowi  |parysikiemu . Józefowi 
Gregoire, stojącemu pod zarzutem 
dokonania skrytobójczego morder- 
stwa na osobie pięknej 34 - letniej 
wdowy, pani Luizy de Grasset. 

Oto antecedencje tej 
prawdziwie paryskiej tragedji 
miłosnej. 

Luiza de Grasset wyszła bardzo 
wcześnie za mąż za człowieka zna- 
cznie od niej starszego. Pożycie 
małżeńskie nie było szczęśliwe, lecz 
piękna pani wychowana była w 
zbyt surowych zasadach moralnych 
aby szukać uśmiechów życia poza 
małżeństwem. Tak było przez czas 
dłuższy. Przed trzema laty jednak 
zapoznała się ona w jednym z lo- 
kali nocnych z mlodym przystoj- 
nym apaszem, Józefem Gregoire. 
Zakochała się w nim gorąco. 

Przez jakiś czas namiętność wal- 
czyła w niej zażarcie z nakazami 
rozsądku i moralności. Wreszcie 
jednak uległa uczuciu i 

zostala kochanką apasza. 
Należy dodać, że Gregoire Luizę 
rzeczywiście kochał, a nawet nie 
chciał od niej przyjmować zasił- 
ków pieniężnych, jak to mu nieraz 
bogata kobieta proponowała. 

Stosunek miłosny damy z apa- 
szem zacieśniał się coraz bardziej 
a w końcu Luiza przyrzekła ko- 


chankowi, że w razie śmierci scho- ! 


rowanego już i starego męża 
zostanie jego żoną. 

Przed kilku tygodniami śmierć owa 

rzeczywiście nastąpiła. 

Lecz gdy Józef, który w między- 
czasie znalazł sobie solidne zajęcie 
i pożegnał się ze swoja ciemna 
przeszłością, zażądał od ukochanej 
kobiety, aby dotrzymała przyrzecze 
nia i została jego żoną dama 
dłuższy czas dawała mu odpowiedź 
wymijającą a wreszcie oświadczyła 
otwarcie, iż niema mowy nawet o 
tem, A. PE jego żoną, dzieli 


FEILETOM „GAZ, POR, "z 17. VI. 1929. 


EM. EMANDI, 
Przedruk wzbroniony. 


MĄŻ IDEALNY. 


Wyściskały się i wycałowały mocno, 
serdecznie. Radość widzenia się po tylu 
latach była naprawdę wzruszająca. 

— Siedem lat rozłąki, moja droga! 
— rzekła Niuta Żarska, 

— Siedem lat? Nie do uwierzenia! — 
odpowiedziała pani domu, młoda, pięk- 
na pani Wisia. — Jak ten czas minął 
szybko! Nic się nie zmieniłaś, Niutko, 
jesteś taka sama, jak dawniej: śliczna, 
zgrabna i wiecznie młoda! ? 

—- Pochlebiasz mi, moja droga. Ślicz- 
ną nigdy nie byłam, tem mniej obecnie. 
Starą panną zostałam. To wszystko, Ale 
ty, Wiśka, słynna na całe miasto piękną 
pani doktorowa! Tyle o tobie słyszałam, 
że, doprawdy,  przemogłam wszystkie 
trudności, byle tylko móc pojechać do 
ciebie i zobaczyć cię własnemi oczyma., 

Pocałowały się raz jeszcze serdecznie 
ij poczęły sobie opowiadać tysiące histo- 
ryj i przeżyć z lat ostatnich. 

Nagle zagadnęła Niuta Żarska: 

— No, a twój maż? 

Pani Wisia, jakgdyby nie rozumie- 
jąc pytania, popatrzyła  zdziwionym 
wzrokiem na przyjaciółkę, 

— O wszystkiem mi już opowiedzia- 
łaś, lecz o mężu swoim ani słowa — rze- 


bla Niutą Żarska. — Me `~ kochanie, 


=. 


SE NE 1 aA 


A 


Do ryciny na str. 1) 


ich bowiem 
przepaść towarzyska, 


- nie może. 


Gregoire odczuł ten cios bardzo 


której nic, nawet miłość, zapełnić | boleśnie. Próbował zrazu prośbami 


lh: 


\ M 
PERFUMY 4 


| 


1 SĄ OZDOBA WYTWORNEJ 


Z RÓŻNYCH 


MAJOL, 


Ź 


/ 


NIE USTĘPUJĄ NAJLEPSZYM ZAGRANICZNYM 
t 


ZAPACHÓW POLECAMY SUBTELNE I 


TOALETY 
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Ep twój mąż? Młody, ER R 


dziewam że zrobiłaś wyjątkowe 
szczęście, 

— O, tak — odpowiedziała pani Wi- 
sia — jestem szczęśliwa. 

No, a maż — — —? 

Julek jest bardzo kochany .. 
Kochasz go? 

Naturalnie. 

Bardzo jestem ciekawa, bardzo! 
Powiedz-że, moja droga, brunet, blon- 
dyn? 

— Ani jedno, ani drugie, 

— A więc szatyn? Okrutnie lecę na 
szatynów, okrutnie! Czy kocha cię bar- 
dzo? 

— Rozumie się -— bezgranicznie! Po- 
braliśmy się przecież z miłości. Miałam 
wprawdzie dziesięć tysięcy dolarów w po 
sagu, lecz Julek mówił, że była to drob- 
nostka, która nie zaważyła na szali jego 
miłości dla mnie, Gdybym była wów- 
czas biedną, zupełnie biedną, bez gro- 
sza — byłby mię wziął li tylko dla mnie 
samej. 

— Czy mówił ci naprawdę o tem? 

— Tysiąc razy. Od czasu. kiedy po- 
braliśmy się, a więc od trzech lat... 

-- Mówi ci o tem codziennie — — —- 


się, 


— Nietylko to. Codziennie wyznaje 
mi swoją miłość na nowo. 

— Naprawdę, Wiśko, intrygujesz 
mnie kolosalnie! Idealny mąż. Mężczy- 


zna, o którym czyta się obecnie tyłko 
w powieściach. ` 
— Tak jest moja droga, Julek, to na- 


vraydę wyjątkowy mężczyzna. Przystoj- 
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KWIATY BENARESU 


ny, SEE TTBE i mądry. A przytem 
niesłychanie grzeczny! Arystokrata du- 
cha w całem tego słowa znaczeniu, 

— Niesłychane, niesłychane: 

— (o niesłychane? 

— Ten twój mąż, twój Julek. 

— Czy bardzo cię to dziwi? 

— Poniekąd. Nie mogę sobie wyobra- 
zić, aby w rzeczywistości mógł istnieć 
mężczyzna, który zasługiwałby na takie 
superlatywy, 

— Nie zapominaj, moja kochana, 
pobraliśay się z miłości. 

— Otóż to właśnie jest zwykle źró- 
dłem nieszczęścia w małżeństwie, 

— Ale nie u nas. Mój Julek — nie 
przesadzam wcale — jest naprawdę męż- 
czyzną pierwszej klasy. Każde moje ży- 
czenie jest dla niego świętym rozkazem. 
Wyczytuje mi je z oczu i speinia wszyst- 
ko z ochotą i miłością 

— Więc nosi cię na rękach? 

— Tak jest, moja droga. 

Rozmowa toczyła się wartkim nur- 
tem, Maż pani Wisi urastał w niej do 
niczwykłego ideału, z którego biła tęczea 
wyjątkowych zalet i cnót. 

Nagle zerwała się pani Wisia z miej- 


że 


sca, 
— Zostaniesz u nas na obiedzie — 
rzekła. — Bez sprzeciwu, moja droga! 
Na chwilke cię przepraszam, zaglądnę 
tylko do kuchni. 

I wyszła. Niuta Żarska została sama 
w pokoju. W tej samej chwili zadzwonił 
telefon. Przystąpiła do avaratu i zdjęła 
słuchawkę, 


—— r on 
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i groźbami skłonić Luizę, aby zmie- 
niła postanowienie. Lecz napróżno! 
Wówczas pozornie zrezygnował ze 
swoich planów. 

Pewnego razu zaproponował 
Luizie, aby wraz z nim wybrała się 
na 

przejażdżkę automobilową. 
Sam doskonale prowadził auto, wo- 
bec czego — jak to już często przed - 
tem bywało — szofer mógł pozostać 
w domu. Gdy auto znalazło się po- 
za obrębem Paryża, w okolicy, od- 
ludnej, Józei nagie wóz zatrzymal 
i wdał się z ukdbliana w 

kategoryczną rozmowę. 
Ale i tym razem nie osiągnął ni- 
czego. Luiza poprostu go wyśmiała 
a nawet obrzuciła go obelżywerei 
i pogardliwemi wyzwiskami. 

Wówczas Gregoire strzelił ku 
niej kilkakretnie, raniąc ją śmier- 
telnie. Następnie uciekł. Został jed 
nak niebawem schwytany i obec- 
nie odpowiada przed sądem. 

Proces ten ze względu na oso- 
bę p. de Grasset i na swaje tio bu- 
dzi w Paryżu 

ogromne zainteresowanie. 
Sala sądowa w pierwszym dniu 
rozprawy przepełniona była liczną 
i doborowa publicznością. Trudno 
narazie przewidzieć wynik procesu. 
Zdaje się jednak, że wymiar kar; 
nie będzie zbyt surowy. 

Rycina nasza przedsiawia podo- 
bizny Luizy i Józefa, owe auto, któ- 
re było miejscem tragedji miłosnej 
oraz portrety prokuratora i obroń- 
cy. 


= 
NADESŁANE 


Podziękowanie 
odzięk 

Poczuwam się do miłego obowiązku 
złożenia serdecznego podziękowania D'y- 
rekcji Tow, Ubezp. „Przysziość”, Sp 
Akc. w Warszawie, oraz Fikji tegoż we 
Lwowie, uł. Kilińskiego I 1, za nadzwy- 
czaj sumienne i szybkie wypłacenie mi 
pełnej kwoty, na którą śp, mąż mój, ka- 
pitan W. k. Edward Zegarski, był ubez- 
pieczony we wspomnianem Towarzy- 
stwie, 

Przekonana o dodatniej działalności 
Towarzystwa polecam je każdemu jako 
dobrą i zaufania godną instytucję, 

Sanok, w czerwcu 1929, 

Andronika Zegarska 
wdowa po kapitanie Wojsk Polskich, 


4934 
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— Hallo — rzekła spokojnym, obo- 


jętnym głosem. 

Odpowiedź przyszła momentalnie, Fa- 
lą energicznych, złością kipiących, bru- 
talnych męskich słów. Stoczyły się one 
na Niutę Żarskę jak lawina. W pierw- 
szej chwili nie mogła się opanować. Sta- 
ła jak ogłuszona, nie pojmując ani sło- 
wa, Wreszcie zrozumiała. I zdrętwiała. 
Mężczyzna, mówiący przez telefon — 
był mężem Wisi. 

Słuchawka dudniała: 

—- ..przeliczyłem właśnie pieniądze 
w portfelu — brak m, pięćdziesięciu zło- 
tych! Do kroćset djabłów! Nikt inny nie 
wyjął pieniędzy tylko ty! Bo nie na to 
odmówiłem ci wczoraj tych pieniędzy 
abyś je miała sama potem wykraść! Tak 
jest, wykraść! Na twoje fanaberje i idjo- 
tyczne zachcianki nie dam ani grosza! 
Dosyć mam tego! Dosyć mam was wszy- 
stkichi Ciebie i twojej kochanej mamu- 
sil Ale nie! Nie jesteście niczemu winne, 
nie! To ja byłem tym osłem, którego 
oćwiczyć należy mokremi batami! Ja, 
lylko jal Gdzież były moje oczy, mój 
rozum!! 

W drzwiach stanęła pani Wisia, 

— To.. zdaje się do ciebie — rzekła 
Nuta Żarska słodkim głosem, oddając 
przyjaciółce słuchawkę — o ile sję nie 
mylę — twój mąż, 

Pani Wisia podniosła słuchawkę do 
ucha. Słuchała. Pobladła i zagryzła u- 
sta, W słuchawce brzęczało od rozpęta- 
nych złością słów: 

— „.przeklinam ten dzień. w którym 
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„GAZETA PORANNA” 


„GAZETA PORANNA" w STANISŁAWOWIE. 


Curiosum pocztowo-telegraficzne 


TELEGRAM 6 DNI WĘDROWAŁ Z 


Stanisławów, w czerwcu. 

Cała technika i wiedza ludzka od 
całego szeregu lat zwłaszcza zaś w 
ostatnich pracuje nad tem, by zredu- 
kcwać odległość. Dzieje się to przy 
pomocy coraz rozwijających się środ- 
ków lokomocji, a w pierwszym rzędzie 
przez radjo, telegraf *% telefon. Cały 
ten świat używa ku ogromnemu swe- 
mu zadowoleniu tych wynalazków 
i przyznać trzeba, że wszędzie są też 
one w użyciu. Stary poczciwy telegraf 
także został ostatnio wydoskonalony 
i uczciwie pracuje, ale niestety nie 
wszędzie. Co prawda wykluczone są 
łu większe opóźnienia — wyjąwszy 
siłę wyższą — ale przecież na szczęście 
rzadko zdarzają się takie wypadki. — 
Naturalnie o ile chodzi o takie curiosa 
ło nasz Stanisławów nie pozostaje w 
tyle, a poniżej przedstawiony fakt 
najlepiej to zilustruje: 

Dnia 7 <zerwca 1929 nadano w 
Krakowie pod adresem telegraficznym 
jednej z tutejszych tirm telegram. Te- 
legram ten doszedł szczęśliwie do Sta- 
nisławowa tegoż dnia o godzinie 23.10 
I tu zaczyna się teraz mistyka stani- 
sławowskiego telegrafu. Nadająca tele- 
gram firma nie obrzymawszy załatwie- 
nia na skutek telegramu wysłała zwy- 
czajny list. Na skutek tego listu firma 
stanisławowska w dniu 11 b. m. to jest 
w cztery dni po wysłaniu telegramu, 
ustnie wniosła reklamację do biura te- 
legrafu m Stanisławowie i tu jej oś- 
wiadczono, że taki telegram nie przy- 
szedł, A dopiero po 6-ciu dniach nie- 
szczęsny telegram firmie został dorę 
czony. Dosłownie mo sześciu dniach. 
Gzy to nie jest cokolwiek za dużo. Czy 
nie dałoby się zarządzić by telegramy 
zostawały doręczane tylko z trzydnio- 
wem opóźnieniem? Czy na tem polega 
sprawność funkcjonowania aparatu te- 
legralicznego? Czy miarodajne czyn- 
miki Dyrekcji Poczt i Telegrafów nie 
uważają, że doręczenie telegramų po 
6-ciu dniach jest cokolwiek spóźnio- 
ne? (Dla dokładności podajemy, że fir 
ma do której telegram został wysłany 
fest w Stanisławowie bardzo dobrze 
znaną i opłaca rocznie adres telegra- 
WRIFENIECSÓ i i [ERET 764 
szatan namówił mię do przestępstwa, 
jakiem okazało się pożycie z tobą, ro- 
zumiesz, przeklinam! A tych pięćdziesię- 
ciu złotych absolutnie ci nie podaruję! 
Przy najbliższej sposobności ściągnę je 
z całą bezwzględnością! Skończyłem! 

Słuchawka zadygotała stukiem į chrzę 
stem. Pani Wisia stała jednak dalej, jak. 
gdyby wsłuchana w echo zgasłej nagle 
muzyki słów, Opamiętała się wreszcie 
i siląc się na uśmiech, rzekła z wymu- 
szoną łagodnością do słuchawki: 

— Dobrze, Juleczku, nie będę na cje- 
bie czekała — i zwracając się do przy- 
jaciółki, dokończyła: 

— Ach, moja droga, mój mąż uspra- 
wiedliwia się, że nie będzie mógł być na 
obiedzie. Kochany, dobry Jul. Tyle ma 
zajęcja, że nie może pozwolić sobie na 
godzinę wypoczynku. Jaka szkoda, że 
nie będziesz miała sposobności poznać 
go dzisiaj, 

— Faktycznie mocno żałuję. 

— Będziemy zatem same na obie- 
dzie, 

— Nie, nie, moja droga. Mimo naj- 
lepszej chęci — nie mogę, Dzisiaj jesz- 
cze wyjeżdżam, a mam szalenie dużo 
spraw do załatwienia. Wisiu, 
bądź zdrowa. 

Pani Wisia nie oponowała. Żegnając 
przyjaciółkę, zapytała: 

— Kiedy wyjdziesz zamąż? 

— Nigdy, Boję się, że nie znajdę 
ideału, o jakim marzę, Idealnych mężów 
nie ma. Właściwie — jest tylko jeden, 
Ale tym jest — twój mąż. Bądź zdrowa. 


Żegnaj, 


KRAKOWA DO STANISŁAWOWA. — 

PISÓW. ^ 
ficzny z góry w kwocie 40 zł. a lokal 
jej znajduje się od urzędu pocztowego 
w odległości 327 metrów). 


Przy tej sposobności, należałoby 


Jielka ch 


z dnia 17. czerwca 1929. 


URZĘDNIK NIE ZNAJĄCY PRZE- 


pouczyć urzędnika, który w dniu 12 b. 
m. po południu pełnił służbę przy dru- 
giem okienku dla listów poleconych o 
obowiązujących przepisach tyczących 
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» się przesyłek poleconych, jak nie mniej 
i o taryfie. Bo dotychczas interesenci 
o niej pouczać go muszą, a on im na- 
turalnie nie wierzy, wskutek czego 
przy nadawaniu przesyłek konieczna 
jest ustawiczna interwencja p. kontro- 

( lera, a wskutek tego interesowane 

strony tracą conajmniej pół godziny 

i więcej. Uważamy jest to cokolwiek 

nie na miejscu wobec obecnego 'wyś- 

| cigu pracy? 


romantka „z Francji“ 


w stanisławowskiem więzieniu. 


NAZYWA SIĘ GOLDA LESZCZYŃSKA I JEST POLSKĄ OBYWATELKĄ. — NACIĄGNĘŁA NAIWNYCH NA 


Stanisławów, w czerwcu. 

Od kilku dni głosiły w Stanisła- 
wowie jaskrawe afisze, że słynna 
grafologini i chiromantka francuska 
Lisiniore, bawi od kilku dni w Stani- 
sławowie i przyjmuje w pewnym ho- 
teliku, gdzie przepowiada przyszłość 
i przeszłość. Poczciwi nasi Stanisła- 
wowianie bardzo tHumnie ją odwie- 
dzali, tak, że wreszcie policja zwró- 
ciła na nią oko. Równocześnie oka- 
zały się na mieście afisze, że Madam 
Lisiniore przedłuża swój pobyt w Sta- 


Zamet 


| 


i bombowy na wsl. 


7.000 ZŁOTYCH. 
nisławowie o dalszych 5 dni, z powo- 
du wielkiego wzięcia. Skrzętna policja 
ułatwiła jej to przedłużenie pobytu, 
bo ją aresztowała. Że wróżce tej do- 
skonale się w Stanisławowie powodzi- 
ło, dowodzi tego ta okoliczność, że 
przy aresztowanej znaleziono prze” 
szło 7.000 zł. „zarobionych“ w Stani- 
sławowie. Aresztowana oburzoną by- 
ła, że w żadnem innem mieście poli- 
cja jej nie czyniła 'wstrętów, tylko 
właśnie w Stanisławowie jest ta- 
ka niegrzeczna. Mimo tłumaczeń i 


OFIARĄ ZAWODU PADLI SKLEPI KARZ I JEGO 9-CIOLETNIA CÓRKA. 


Stanisławów, w czerwcu. 
Wczoraj nieznani narazie spraw- 
cy rzucili: przez okno do mieszkania 


Izaka Kronenblatta, sklepikarza w Pod | 


michałowcach powiat Rohatyn, bom- 
bę, sporządzoną z pancerza od gra- 
nata, napełnionego prochem strzelni- 
czym oraz drobnymi kamieniami. 
Bomba ta wybuchła i ciężko zraniła 


Kronika sian 


Zarząd Stowarzyszenia ochronki 

dla dziewcząt w Stanisławowie donusi 
v myśl uchwały z dnia 27 maja 1929 

Zarząd Stowarzyszenia ochronki dla 
dziewcząt w Stanisławowie zamierza 
sprzedać w drodze przetargu nierucho- 
mości Stowarzyszenią a to: 

1. nieruchomość whl. 1755 położo- 
mą przy pryncypalnej i przemysłowej 
ulicyi Sapieżyńskiej o obszarze 5.568 
m. kw. wraz z domem i to w całości 
lub częściowo, 2. parcelę gruntową 
przy ul. Halickiej za targowicą o ob- 
szarze 611 m. kw. Oferty w kopertach 
zamkniętych składać należy do dni 
80-tu od dnia ogłoszenia do rąk prze- 
wodniczącego Stowarzyszenia Dr. Hen 
drychowskiego Stanisława w Stanisła- 
wowie. — Magistrat. 

Zarząd zastrzega sobie pełną swo- 
bodę działania jak i też dowolny wy- 
bór oferenta. 

Teatr im. Tobilewicza wystawia 
w dniu 15. bm. trzyaktową komiczną 
operętkę „Zaporoski Skarb“. W dniu 
16. bm. na zamknięcie sezonu wysta- 
wia tenże teatr „Natałkę Połtawkę”. 

Eksplozja automobilu. W dniu 11. 
bm. jechał samochód. będący własno- 
ścią kapituły w Młyniskach powiat 
Żydaczów, prowadzony przez szofera 
Władysława Marka. W pewnym mo- 
mencie na drodze między wsią De- 
menka a Wełczniowem wskutek po- 
wstałej z niewiadomej przyczyny 
eksplozji benzyny, stanął samochód 
w jednej chwili w ogniu. Szofer zdołał 
w ostatniej chwili wyratować się przez 
wyskoczenie z wozu. Samochód spło- 
nął doszczętnie. 


samego Kronenhlatta w nogę, oraz 
jego 9-letnią córkę w obie nogi. Całe 
urządzenie domowe zostało komplet- 
nie zniszczone. Jest to niewątpliwie 
akt zemsty, a ponieważ zdołano ślady 
sprawców zabezpieczyć, wyjechał na- 
tychmiast na miejsce wywiadowca 
policji z psem policyjnym. 


istawewska. 


Areszłowanie znanego apasza. Fran 
ciszek Harasymowicz, znany apasz i 
oszust ukazał się znowu na widowni 
publicznej, lecz nie długo cieszył się 
wolnością, gdyż został znowu areszto- 
wany na targu pod zarzutem kradzie- 
ży 200 zł. Aresztowany oddany został 
do dyspozycji władz sądowych. 

Perachunki osobiste nożem. 
W Chocimie powiat Kałusz powstałe 
nieporozumienie z Pawłem Krawczu- 
kiem załatwił Władysław Zink w ten 
sposób, że pokłuł go niebezpiecznie 
nozem w pierś i brzuch. Nożowiec zo- 
stał aresztowany. 

Śmierć dziecka. W Maniawie pow. 
Bohorodczany składał wczoraj kloce 
drzewne Michał? Chocaniuk. Pracy 
przyglądała się 9-letnia Marja  Biłu- 
siak. W pewnym momencie ciężki 
kloc połtoczył się za daleko i ciężarem 
swoim przygniótł dziecko, które na 
miejscu poniosło śmierć. 


Kogo aresztowano? Michał Chałak 


z Wołczyńca został aresztowany za 
kradzież zegarka na szkodę Józefa 
Konarskiego. Zegarek odebrano, a 


ptaszka oddano do klatki. — Izydor 
Brutmann zostal na polecenie sądu 
okręgowego aresztowany za popełnie- 
nie zbrodni kradzieży. — Michał Se- 
mańczuk i Andrzej Łoszniow areszto- 
wani zostali na gorącym uczynku kra 
dzieży na szkodę biskupa Chomyszy- 
na i oddani zostali do sądu. — Jakób 
Grindlinger aresztowany został na 
polecenie sądu okręg., jako ukrywają- 

| cy się przed odsiedzeniem orzeczonej 
arr. 


prośb pani Lisiniore ođdano ją sądowi 
do ukarania. Przy tej sposobności 
stwierdzono, że rzekoma madam Lisi- 
niore nazywa się w rzeczywistości 
Golda Leszczyńska i pochodzi nieco 
bliżej, jak z Francji, bo tylko ze wsi 
Łasko, powiat Kalisz. 


Z sali koncertowej. 


Wiezoraj odbył się w Stanisfawo- 
wie szumnie zapowiedziany koncert, 
w którym brał udział śpiewak lirycz- 
ny p. Michał Ostrowerch, oraz pia- 
nistka p. Marja Harasymowicz. Na 
sali zebrało się bardzo wielu słucha- 
czy i po godzinnem opóźnieniu Tozno- 
czął się koncert. Dużo o tym wystę- 
pie pisać nie można, bo śpiewak był 
bardzo słaby. Mimo długoletnich stu- 
djów w Medjolanie, niczego słuchają- 
cym nie zaprodukował. Dysponuje 
on bowiem głosem bardzo słabym, 
tak, że "możliwe nawet szkolenie nie 
dało się zauważyć. Czując też swoje 
słabe strony, artysta stale śpiewał 
pianissimo, nie ryzykując silniejszych 
a wyższych tonów, a próba wzięcia 
wyższego tonu zakończyła się kiksem. 
Trudno jednak nie przyznać p. Ostro- 
werchowi odwagi, że... odważył się 
wystąpić z publicznym koncertem. — 
„jytuację ratowały cokolwiek narodo- 
we pieśni ukraińskie oddawane z dość 
dobrą swoistą interpretacją. 

Miłą natomiast niespodziankę spra 

la p. Harasymowicz. Już jej praw- 
dziwie artystyczny „akompanjament 
wskazywał, że ma się do czynienia 
z nieprzeciętną artystką. Została też 
hucznymi oklaskami oraz pięknym 
bukietem wynagrodzonąa. 


Pudrowany policjant 
> Nowy Jork, w czerwcu. 

(+) Zakaz pudrowania się dotyka 
srodze nietylko uczenice szkolne. 
Zdarzyło się nieraz, że w tem lub owem 
państwie uczenicę wydalono ze szkoły 
zą pudrowanie noska lub umalowanie 
warg. Jednak chyba po raz pierwszy 
zdarzył się wypadek, że ofiarą użycia 
pudru padł... poważny policjant. 

„Zdarzyło się to w New Orleans. 
Szef miejscowej policji wydał zakaz 
używania przez policję kosmetyków. 
Srogi ten mąż bardzo bezwzględnie 
przestrzega tego zakazu, toteż mało 
nie padł trupem, wszedłszy raz do 
restauracji i ujrzawszy taką scenę: 
Przed bufetem stał jeden z jego pod- 
władnych a właścicielka nagle wy- 
chyliwszy się z za lady, kokieteryjnie 
urudrewała policjantowi... nos. 

Nic nie pomogła akoliczność, że nie 
szczęsny policjant był w tym wypad- 
ku tylko ofiarą. Został on z miejsca 
zususpendowany w urzędowaniu i Wy- 
dalony ze służby. 


SZERSZE: poi 
GRP 


Str. 10 


Ze sportu. 


Program 10-tego dnia wyśc 


Lwów, 16. czerwca. 


Sezon wiosenny wyścigów kon- 
nych zbliża się powoli ku końcowi, a 
coraz tłumniejszy udział publiczności 
świadczy, że sport konny z każdą 
chwilą zyskuje entuzjastycznych zwo 
lenników. Dzisiejszy program przyno- 
si znów szereg interesujących gonitw, 
a w szczególności o nagrodę Gnmnisk 
w kwocie 5000 zł. dla koni arabskich 
i Memorial Jana hr. Tarnowskiego o 
nagrodę 4000 zł. W pierwszej goni- 
„twie z wymienionych rozegra się zno 
"wu zażarta walka między Dywersją a 
Golfem, i choć Dywersja dotychczas 
jeszcze nie została pokonaną na lwow 
kim torze, wynik jest niepewny, bo z 
każdym dniem poprawia swą kondy- 
cję. 

W Memorial u J. hr. Tarnowskiego 
staną na starcie Ave, Aranka, Dziar- 
ska, Iwonka, Imre i Kin-Fo. Aranka 
zdobyła w tym sezonie pierwszą na- 
grodę przed Telimeną II i Atamanem 
II oraz trzecią za Irasatti i Byle - Ja- 
kim. Ave była pierwsza przed Kin-Fo 
i Iwonką i drugą za Imre przed Kin- 
Fo. Dziarska zdobyła w 6 dniu wyści- 
gów drugą nagrodę za Flosem przed 
Daniną II i pierwszą w 8 dniu przed 
Deniss i Marpessą. Iwonka była dwu- 
krotnie pierwszą przed Kin-Fo i Ata- 
manem II oraz Bursztynem, drugą za 
Ebro i trzecią za Ave i Kin-Fo, a Kin- 
Fo dwie drugie i trzecią jak wyżej wy 
mienione. Wyniku więc z całą pewno 
ścią przewidzieć się nie da. 

Szczegółowy program przedstawia 
się następująco: 

Gonitwa I.: Nagroda 1000 zł., z 
przeszkodami. Dystans ok. 4800 m. 1) 
Bystrzyca, kl. sk. gn. E. Sobańskiego, 
2) Buńczuk, og. kaszt., por. Goszczyń 
skiego, 3) Gini, kl. c. gn. W Zakrzeń- 
skiego. 

Gonitwa If. Nagroda 800 zł. dy- 
stans ok. 1600 m.: 1) Ragemonia, kl. 
kaszt. M. Gutowskiego, 2) Fierje, Kl. 
kaszt. St. Bronikowskiego, 3) Zamkbe- 
zi, kl. kaszt. K. hr. Rostworowskiego, 
4) Bohun, og. c. gn. L. Krzeczunowi- 
cza, 5) Droga, kl. gn. St.  Bronikow- 
skiego, 6) Klejnot, og. sk. gn. ppułk. T. 
hr. Komorowskiego, 7) Guślarz, og. gn. 
por. Chendyńskiego. 

Gonitwa TII. Nagroda 1000 zł., dla 
koni arabskich, dystans ok. 1600 m., 
1) Izis, kl. siwa R. ks. Sanguszki, 2) 


KEJLETON „GAZ, POR.“ z 17. VI. 1929. 


MIGAWKI 7 
NIEDZIELNE. 


Kwietne nastroje i pieśni zapachu, 

Jak pozbyć się z domu teściowej. — Mo- 

wa kwiatów, — Najgorzej jest dostać 

wodną łilję. — Kiedy ofiarodawca „ma- 

rzy“, a kiedy „pragnie“ i „żąda“, — „O 
ty mój słodki Węgierek!'* 


Nie wiem czy to dlatego, że gram 
kwiaciarkę, czy, że na ostatniej premje- 
rze było moc kwiatów — dość, że wyo- 
braźnię przesyconą mam zapachem róż, 
a myśli kwietnymi nastrojami, 

A może poprostu stało się to dłatego, 
Że czerwiec zabarwił się kwieciem i roz: 
sypał hojną dłonią cały botaniczny alfa- 
bet lata, — „Żeby było wesoło, żeby by- 
ło ładnie!“ r 

Rozchylają więc do słońca białe płat- 
ki lilje, pachną goździki, pysznią się pì- 
wonje i tulipany, stroją się we wdzięk 
prostoty — słokrocie, opowiadają leśne 
bajki — konwalie. — Bo kwiaty umieją 


„GAZETA PORANNA” 


Gitana, kl. siwa St. „Janów“, 3) Abd- 
El-Krom, og. gn. O DE AnS 4) 
Branka, kl. c. siwa A. Wołk-Laniew- 
skiego, 5) Ali II, og. c. siwy A. Wolk- 
Laniewskiego, 6) Effendi, og. c. siwy, 
rtm. Kapiszewskiego, 7) Aga, og. ka- 
sztanowaty, A. Wołk-Laniewskiego, 8) 
Majówka, kl. c. siwa por. Wojtowicza. 

Gonitwa IV. Nagroda 600 zł., dy- 
stans ok. 2100 m.: 1) Umykai - Pol- 
moodie, kl. gn. J. Skolimowskiego, 2) 
Jerychonka, kl. kaszt. kpt. Płotnickie- 
go, 3) Ataman II, og. kaszt. pułk. M. 
Karatiejewa, 4) Bartosz, og. sk. gn. J. 
Stokowskiego, 5) Banco II, og. sk. gn. 
21 p. Ułanów Nadwiślańskich. 

Gonitwa V. Nagroda Gumnisk budu 
zł, dla koni arabskich, dystans około 
2400 m., 1) Dywersja, kl. kaszt. R. i 
J. hr. Połockich, 2) Leila, kl. c. siwa 
C. Łopuskiego, 8) Golf, og. siwy St. 
Janów. 

Gonitwa VI. Memorial Jana hr. 
Tarnowskiego 4060 zł., dystans około 
2400 m.: 1) Ave, kl. gn. K. Rojow- 
skiego i St. Fuźnickiego, 2) Aranka, 


Dzisiejszy prog 


Lwów, 16. czerwca. 

Dzisiejszy program sportowy 
przedstawia się bardzo obficie. 
Przewiduje on obok tradycyjnych 
spotkań piłkarskich, również inte- 
resujące zawody kolarskie pierw- 
szą większą imprezę lekkoatlety- 
czną w postaci okręgowych mi- 
strzostw oraz okręgowy turniej ten- 
nisowy, który z każdym dniem 
zyskuje na atrakcyjności ze wzglę- 
du na zbliżające się walki finałowe. 

Główna uwaga skupia się natu- 
ralnie na zawodach ligowych 

RUCH " POGOŃ, 

zaczynających się o godz. 5,30 pop. 
Sytuacja ligowa przedstawia się tak 
że każde spotkanie ma w danej 
chwili decydujące znaczenie, po- 
nieważ zdobycie względnie utrata 
punktów spowodować może daleko 
idące przesunięcia w tabeli. Wy- 
nik zawodów dzisiejszych podobnie 
jak i wszystkich innych nie da się 
przewidzieć. Liczyć się należy z za- 
ciętą walką, która nie powinna jed- 
nak przekroczyć dozwolonych ram. 
Zaapelować należy w szczególności 
do publiczności, by manifestując 


mówić piękniej i serdeczniej niż ludzie, 
dłatego często łatwiej zjednają jakąś ła- 
skę, niż najpiękniejsza mowa rymowana, 

Któraż kobieta potrafi się oprzeć 
twej miłości, gdy w gorącą noc jaśminy 
i bzy odurzającą pieśnią zapachu — 
wstawią się za tobą? 

Któraż teściowa nie wyprowadzi się 
z domu zięcia, jeśli o jego nienawiści, 
mówić jej będzie codziennie, świeżo o- 
fiarowany bukiet pokrzywy. 

Mowy jednego tylko kwiatuszka ko- 
biety nie rozumieją lub może nie chcą 
rozumieć; mowy niczapominajki. — Za- 
zwyczaj niewiasta rozumuje: „ofiarował 


mi niezapominajkę — a kwiat ten szep 
cze — pamiętaj! — czyli — nie opusz- 
czaj!” 


A przecież zapomnieć, lub nie, można 
tylko coś, co było — a nie co jest. Czyli, 
że ofiarowane niezabudki w sposób nie- 
słychanie subtelny szepczą: „Nie zapomi- 


naj, wspominaj, ale idź już raz do wszy- | 


stkeh djabłów!“ 

Ażeby uniknąć takich nieporozumień 
najlepiej kupić sobie podrecznik: „Mo- 
wa kwiatów“ 


z dnia 17. czerwca 1929. 


igów M. T. Z. 


kaszt. W. Zakrzeńskiego, 3) Iwon 
a ki kaszt. E. Grzybowskiego, 4) 
Dziarska, kl. kaszt: por. Strużyńskie- 
go, 5) Imre, og. kaszt, E. Grzybowskie 
go, 5) Kin-Fo, og gn. por. Z. Wojtowi- 
dza. 

Gonitwa VII. Nagroda 800 zł., z pło 
tami na dystan' e 2800 m. 1) Umyka, 
Poi:noodie, ki. gn. J. Skolimowskiego, 
2) Poia Negri, kl. kaszt. L. Krzeczuno 
wicza, 3) Latarnia, wał. kaszt. rtm. 
Trenkwaida, 4) Hassan, og. gn. St. 
Bronikowskiego, 5) Lytuśka kl. c. gn. 
mjr. R Wani, 6) Ramkor, kl. kaszt. 
Grona of. 21 p. ułanów, 7) Rapsod, og. 
por. Bienzyńskiego, 8) Igor, wał. ga. 
kpt. Riedla, 


NASZE TYPY; 


I. Buńczuk. 

II. Bohun, Zambezi. 

III. Branka, Izis. 

IV. Umykaj Polmoodie, Bartosz. 
V. Dywersja. 

VI. Ave, Imre. 

VII. Pola Negri, Latarnik, 


ram sportowy. 


sympatje zachować zechciała wła- 
ściwą miarę i nie dała powodów 
do narzekań i biadań nad upadkiem 


Turniej tenniso 


Lwów, 10. czerwca. 

Wyniki dnia czwartego Turnieju. 

Gra Pojedyncza pań 1 klasy: 

Korska - Kruczkiewiczówna 
Gs), SEZ 3 

Gra pojedyncza panów I klasy: 

Kołcz I - dr. Stahl 9:7, 4:6, 7:5, — 
Dwugodzinna gra bardzo emocjonująca. 
Nawratil - Knopf Marjan 6:2, 6:2, Lan 
tner - Sasyk 6:3, 6:2, Półfinał Kołcz- 
Pohoryles 6:2, 6:3. 

Gra pcjedyncza pań II klasy: 

Finał wygrywa p. Langnerówna 
(Czarni) zwyciężając p. Goblot (LKT) 
w stosunku 6:0, 6:2. 

Gra pojedyncza panów II klasy: 

Hauska - Warteresiewicz 6:1, 2:6, 


G2, 


6:3, Górniak - Słotwiński 6:3, 8:6, Mej- 
Schmerzler 0:6, 6:3, 7:5, Stenzel - Hau- 
ska 4:6, 6:2, 7:5, Knopf Markus- Fran- 
kel 6:4, 10:8, Półfinał Stenzel-Knopf 
Markus 3:6, 6:2, 6:4. 

Gra potwójna pań i panów: 


Ja ze swojej strony mogę moim Mi- 
łym Czytclniczkom udzielić kilku infor- 
macji w tej materji — a więc: 

1) Goździki przysięgają przyjażń. 
Mięta — tkliwą opiekę, — 3) Róża mó: 
wi, kocham, ale lubię ukłuć, — 4) Mak 
— szaleję ale prędko mi to przejdzie. — 
5) Mimoza — kocham i jestem zazdro- 
sna — 6) Akacja — tęsknię, 7) Tubero- 
za — jestem niebezpieczna. — 8) Gór- 
ska szarotka — nie będę twoją, bo nas 
dzielą  przepaście. — 9%) Bez — ubó: 
stwiam, ale jestem goły. — 10) Powój — 
zginę bez ciebie, — 11) Lilja wodna — 
pożycz pieniędzy, bo tonę w długach, — 
12) Groszek pachnący — nie proś, bo 
ulegnę. — 13) Lipa — nie opuszczę cię, 
aż do „siódmego potu”, j 

Językiem miłości tkliwej i cichej 
przemawia — fjołek — językiem miło- 
ści wiernej i prawdziwej... kwiat pa- 
proci. 

Widzimy więc, ile pięknych rzeczy 
można się dowiedzieć z mowy kwiatów, 
Muszę jeszcze nadmienić, że kwiaty przy 
słane anonimowa, oznaczają, że ofiaro- 
dawca — „marzy“, — Kwiaty z bileci- 
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sportowej moralności. Dopping wla 
snej drużyny nie może iść w żad- 
nym wypadku w parze z niekultu- 
rainynii wybrykami, temDarQziej, 
że nie brak czynników, któreby 
chętnie z zachowania się widowni 
ukuły broń przeciw niezbyt miłe- 
mu sercu ich konkurentowi. 

MISTRZOSTWA KLASY A. 
zbliżają się zwolna ku końcowi, 
to też nic dziwnego, że każde spot 
kanie ma poniekąd decydujące 
znaczenie. We Lwowie odbędą się 
dzisiaj jedynie dwa mecze o okrę 
gowe mistrzostwo. Rano o 1l-tej 
walczyć będzie Ukraina z stanisła- 
wowskim Hakoachem na „Cytade- 
ü“, popołudniu zaś o godz. 3.15 
wystąpi Poionja przemyska prze- 
ciw A. Z. S.-owi, Zawody te odbe- 
dą się jako przedmecz na boisku 
Pogoni. Hasmonea gości w Złoczo- 
wie, a Pogoń I. B. w Rzeszowie. W 
Sianisławowie natomiast gra Pogoń 
stryjska z Rewera. 

BIEG KOLARSKI 

o puhar firmy „Ateneum“ rozpocz- 
nie się również o 9-tej rano. Start 
nastąpi przed biurem „Ateneum“ 
przy ul. Zimorowicza 5. 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE. 
toczyć się będa od samego rana t j. 
od 9.30 na boisku Czarnych, 

TURNIEJ TENNISOWY 
przyniesie rano już szereg intere- 
sujących rozgrywek półfinałowych 


i finałowych, 
wskiega 


Orzechowska - Nawratil - Krucz- 
kiewiczówna, Krystek 6:8, 6:1, 6.1. 

Gra podwójna panów: 

Drohomirecki,  Sasyk - Żuławski, 
Stahl III 6:3, Kuchar Wł., Stahl II- 
Feldman, Ecker 6:1, 6:2, Żongołowicz 
Drapała - Drohomirecki, Sasyk 86, 
7:5, Kuchar WŁ, Stahl II - Kulczycki, 
Herman (Klub Sport. Janina Złoczów) 
8:6, 6:4, Lantner, Altschiiller - Bielski, 
Głażewski 6:1, 6:3, Nawratil, Kołcz- 
Żongolowicz, Drapała 7:5, 8:6. 

W niedzielę o 10 rano finał pań I 
klasy (Kierska, Orzechowska). Gra pa- 
nów I klasy półfinał (Nawratil, Lant- 
ner). Gra panów Il klasy półfinał i fi- 
nał (Górniak, Mej i Stenzel). Gra po- 
dwójna panów półf. Kuchar, Stahl II, 
Lantner, Altschiller. Gra podwójna pań 
i panów półfinał Orzechowska, Nawra- 
til-Raczyńska, Lantner. Popołudniu fis 
mał gry podwójnej panów i gry podwój: 
nej pań i panów. 


kiem — mówią, że „pragnie, a kwiaty 
przy „grubszym prezencie, zaznaczają, 
że „żąda“. 

Przypuszczam, że w tych dniach 
kwiaty bardzo podskoczą w cenie z po- 
wodu występów Węgierki, a propos któ- 
rego słyszałam bardzo zajmującą rozmo 
wę dwóch panienek — podaję ją w ca- 
łości, bez komentarzy: 

Panienka ruda: Moja Lusiu, jak tam 
napisać — czy: tęsknię do cjebie Wę- 
gierku — czy — tęsknię do ciebie Wę. 
gierko? — A potem, czy — kocham cię 
Węgierko — czy też — kocham cię We- 
gierku? 

Panienka czarna (po głębokiem za- 
stanowieniu): Poco ty wymyślasz takie 
trudne odmiany? Napisz najlepiej w 5- 
tym przypadku, wołając „o!“ To będzie 
taki krzyk duszy, 

Panienka ruda: No więc jak napisać 
ten krzyk duszy? 

Panienka czarna; Jakto jak — zwy: 
czajnie: „O ty mój słodki Wegierek!* 


irena Ładosiówna, 
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CZERWCA 
Niedziela 
Benona 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


o 


TEATR WELEI: 

Niedziela, 16, czerwca o godzinie 3.30 
„Żydówka" (ceny zniżone), 

Niedziela, 16 czerwca o godzinie 7,30 
„Pygmaljon* wyst. Węgierki. 

Poniedziałek, 17. czerwca o g. 730 
„Pygmaljon', wyst. A Węgierki. 

Wtorek, 18. czerwca o godz. 7,30 w. 
„Pygmaljon”, wyst. A. Węgierki, 


x 

Po dwa przedstawienia dają w dniu 
'dzisiejszym oba teatry miejskie. W Tea- 
trze Wielkim odegrana będzie o godz. 3 
popołudniu „Żydówka'** Halevyʻego z u- 
działem pp. Platównej, Okońskiej, Be- 
dlewicza, Szymonowicza,  Tarnawskiego 
w głównych rolach, a wieczorem o 7.30 
„Pygmaijon* Shawa z gościnnym wystę- 
pem Aleksandra Węgierki — W Teatrze 
Małym wystawiona będzie popołudniu 
sensacyjna sztuka „Pociąg widmo“, wie- 
czorem zaś po cenach zniżonych, cieka- 
wą  komedja „Sylwia kupuje sobie 
męża”. 

„Pygmaljon*, świetna komedja Ber- 
narda Shawa, która dzień w dzień ścią: 
ga tłumy publiczności do Teatru Wiel- 
kiego, grana będzie w dalszym ciągu w 
poniedziałek į wtorek, Znakomicie wy- 
reżyserowana i wystawiona, a koncerto- 
wo grana przez naszych artystów z go- 
ścinnym udziałem Aleksandra Węgierki, 
doskonała ta komedja przyjmowana jest 
przez publiczność na każdem przedsta- 
wieniu niemiłknącemi oklaskami. 

x 
TEATR MAŁY: 

Niedziela, 16. czerwca o godz. 3.30 
„Pociąg widmo“, ceny zniżone. 

Niedziela, 16 czerwca o godzinie 7,30 
„Sylwia kupuje sobie męża”. 50 proc 
zniżki, 

Poniedziałek, 17. czerwca o g. 7.36 
„Sylwia kupuje sobie męża”. 50 proc. 
zniżki. 

Wiorek, 18. czerwca o godz, 7,30 w 
„Sylwia kupuje sobje męża“, 50 proc. 
zniżki. 

x* 

Teatr Stanisławskiego we Lwowie. W 
najbliższych dniach przybywa do nasze- 
go miasta na kilka występów grupa ar- 
tystów „Teatru Artystycznego“ Stanisła- 
wskiego w Moskwie. Jest to praska gru- 
pa artystów tego znakomitego teatru 
posiadającego sławę  najświetniejszego 
teatru w świecie, Dyrekcja Teatrów 
Miejskich, korzystając z pobytu tego tea 
tru w Polsce, zaprosiła go na występy 
do Lwowa. Artyści rosyjscy zjeżdżają do 
nas w przyszłym tygodniu i dadzą na 
scenie Teatru Wielkiego cztery przedsta- 
wienia, na które złożą się sztuki nastę- 
pujące: „Bieda nie hańbi“, komedja A. 
Ostrowskiego, „Sad wiśniowy”, sztuka 
A. Czechowa“ Ożenek“, komedja M. 
Gogola, „Na dnie”, sztuka M. Gorkiego. 
Pierwszy występ w czwartek 20, bm, na 
stępne w piątek, sobotę i niedzielę. W 
skład trupy, którą ujrzymy we Lwowie 
wchodzą najwybitniejsi artyści moskiew” 
skiego „Teatru Artystycznego pod wo 
dzą dyrektora P Pawłowa. Artyści ro- 
syjscy bawili ostatnio w Warszawie, 
gdzie występy ich stały się prawdziwą 
sensacją artystyczną i cieszyły się ol 
hrzymiem powodzeniem. 

xk 

Rosyjski teatr „Bi-Ba-Bo* pod dy- 
rekcją znanego artysty teatrów piotr- 
grodzkich P. Andrejewa-Trelskiego z u- 
działem primadonny teatrów kijowskich 
O  Wigockiej. Dziś niedziela 16. bm. 
ostatnie przedstawienie teatru „Bi-Ba 
Ro”. Odegrane będa najlepsze szkice ar- 
tystyczne drugiegó programu. 


x 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Buster Keaton jako spor- 
towiec z miłości”. 

CHIMERA: „Kobieta to grzech”, 

FATAMORGANA:: „Serce nie sługa”, 

CASINO: Emil Jannings w Jego „O- 
statnim Rozkazie“. 

COLOSSEUM: Kozacy", 

GRAŻYNA: „Pan Tadeusz". 

KOPERNIK: „Nowoczesny Casanova*. 

LEW: „Pat i Patuchon", 

LUNA: „Ojcowie i Dzieci*, 


WIEŚ EÓ R Z ÓW EK Z ZE R 


„GAZETA PORANNA” 


udowa nowych linii kolej. 


z dnia 17. czerwca 1929. 


na Pokuciu 


SPOWODUJE ROZWÓJ TŁGO PIĘKNEGO ZAKĄTKA POLSKI. 


Lwów, 16 czerwca. 

Jak się dowiadujemy, do Kut 
przybyli inżynierowie i technicy 
wraz z personelem pomocniczym 
celem rozpoczęcia prac nad wyły- 
czeniem trasy kolejowej, która po- 
łączy Pokucie z linja kolejową 
Lwów — Śniatyn. Połączenie prze- 
prowadzone będzie na linji Kuty — 
Wiśnica, a stąd przez terytorjum 
rumuńskie, tranzyt na Załucze — 
Nepolerowce (Grigore -- Ghica Vo- 


da). Również w pełnym toku są 
prace nad budową koleji wąskoto- 
rowej Kuty  Hryniowa, a następ- 
nie dalej w góry w kierunku grani- 
cy rumuńskiej. 

Budowa ta łącznie z projektowa- 
ną budową linji kolejowej normal- 
no - torowej otwiera nowe hory- 
zonty dla całego Pokucia, jednego 
z najpiękniejszych górskich zakat- 
ków polskich. 


Ostbiwe „uczczenie: inżyniera polsk, 


KTÓRY POŁĄCZYŁ STANY ZJ. Z KANADĄ. 


Nowy Jork, w czerwcu. 

(+) Do niedawna w kanadyjskiej 
miejscowości Niagra Falls (leżącej 
koło słynnego wodospadu) stał w par- 
ku królowej Wiktorji pomnik sławne- 
go inżyniera polskiego, Kazimierza 
Gzowskiego, który (o czem mało kto 
z jego rodaków wie) przed laty zbudo- 
wał pierwszy staly most, łączący Ka- 


Piuca ludzki 


madę ze Stanami Zj. 

Niedawno pomnik ten usunięto i ulo 
kowano na... dzieńzińcu miejscowego 
więzienia, a na jego miejscu stanął bu- 
dynek rządowy. 

Polsko-amerykańska prasa słusznie 
protestuje przeciw takiej profanacji i 
apeluje do rządu kanadyjskiego, aby 
sprawę załatwił w sposób przyzwoity. 


e stają sie 


coraz mniejsze! 


CIEKAWE TWIERDZENIE ZNANEGO ANTROPOLOGA 


Londyn, w czerwcu. 

(=) Znany antropolog angielski, 
Sir Artur Keith, prezes Instytutu 
Antropologicznego w Londynie, wy 
glosił na ostatniem posiedzeniu te- 
go Towarzystwa naukowego cie- 
kawy odczyt p. t. „Płuca ludzkie“. 
W odczycie tym, któremu towa- 
rzyszyło wielkie zainteresowanie li- 


OAZA: „Ojcem zostać nie trudno“ 

MARYSIEŃKA: „Nowoczesny Casa- 
nova“, 

PAN: „Marynarze i blondynki“, 

PALACE: „Prawo miodości“, 

PASAŻ: „Cyrkówka Rita”. 

PROMIEŃ: „Za murami haremu“, 

UCIECHA: „Pat i Patachon w obliczu 
śmierci", 

n A 

Dyrekcja Prywatnego Seminarjum Na 
uczycielskiego im, Stanisława Wyspiań- 
skiego we Lwowie — przyjmuje wpisy 
i zgłoszenia do egzaminów wstępnych 
codziennie od godziny 10—1 i 17—19, 
przy ul. Długosza I %9. 

Nauka w przyszłym roku szkolnym 
1929/30 odbywać się będzie w nowym 
iokalu, przy ul. Fredry |, 1 (dawne kasy 
no oficerskie). 

O terminie egzaminów wstępnych in 
formuje  Sekretarjat Zakładu przy ul 


Długosza 1, %. 4972--4 
—— p 


Imprezy Lwow, Inst. Muzycznego na 
dochód LOPP. Na dochód Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej urządza 
Lwowski Instytut Muzyczny w niedzielę, 
dn 23, bm. w sali Kasyna i Koła Lit. 
Art, o godz. 4-tej popoł. Popis produkcyj 
gimnastyki rytmicznej Obfity program 
wypełnią produkcje klasy prof, Koltyn 
Krug metodą Jaques Dalcroze z akompa- 
njamentem instrumentów perkusyjnych 
w wykonaniu dzieci od lat 4—5, a nadto 
popis klasy fortepianowej prof. dyr, A 
Niementowskiej i skrzypcowej prof. dra 
Bauera į dra Sperbera, na który złożą się 
utwory Poldiniego, Schuberta, Bendla, 
Jaques Dałerozea itd. Również w niedzie- 
lę 23, bm. w Sali Kasyna i Koła Łit Art. 
o godz. 8-mej wiecz. urządza Lwowski 
Instylłut Muzyczny na dochód LOPP. 
Koncert uczniów j uczenic kursu kon- 
certowego: klasy fortepianu prof, M. 
Dąbrowskiego, skrzypiec prof. dra M. 
Bauera, śpiewu solowego prof Z. Tatar- 
czuchowej i dyr. St. Tarnawskiego (kurs 


cznie zebranego audytorjum, wy- 
powiedział Keith 
bardzo ciekawe twierdzenie, 

Zaznaczył mianowicie, iż płuca lu- 
dzkie ulegają niejako ustawicznej 
redukcji. Jest to objaw degeneracji, 
któremu należy się energicznie 
przeciwstawić przy pomocy gimna- 


' styki i sportów. 


utwory 
Paga- 


wypełnią 

Chopina, 
Liszta. Mu- 
simy zaznaczyć, że koncerty L. I. M, sta- 
le cieszą się wielkiem uznaniem i frek- 


operowy), Program 
Korngolda, Puccintego, 
niniego, Verdiego, Gounoda į 


wcncją naszej publiczności, która słu- 
sznie oceniając ich wysoki poziom arty- 
styczny, darzy Avykonawców swem uzna- 
niem. To też nie wątpimy, że į w tym ro- 
ku będą one przedmiotem szczególnego 
zainteresowania muzycznego Lwowa. 
zwłaszcza, że lu I. M. przeznaczył do- 
chód na tak popularną instytucję, jaką 
jest LOPP. Bilety nabywać można w 
Kom, Woj. LOPP. (Gmach Województwa 
l. p) od godz. 10—14, w Księgarni Poło- 
nieckieg., a w dn. 21 i 22. w Hotelu 
Gcorgea i w Hotelu Krakowskim, 

Zgromadzenie członków Tow. Pomo- 
cy Naukowej, utrzymującego Bursę im, 
"Tadeusza Kościuszki, odbędzie się w nie- 
dzielę 23. bn. o godz. 10 rano w lokalu 
Bursv. ul. Dwernickiego 1. 

Występ Stefana Jaracza w Truskaw- 
tu W niedzielę, 16. bm. w sali domu 
zdrojowego w [Truskawcu odbędzie sie 
wieczór najcelniejszej współczesnej pro- 
zy polskiej, który wypełni Stefan Jaracz. 

Dla wyjeżdżających do czechosło- 
wackich miejsc kąpielowych, uskute- 
cznia przekazy najkorzystniej Dom 
Bankowy Jakób Ulam we Lwowie ul. 
3 Maja. 12. 


(—) Wielka kradzież mieszkaniowa, 
Wczoraj dokonano włamania do mie- 
szkania Rarucha Wittlina, przy ul, Ko- 
pernika 22 i skradziono srebrną zasta- 
wę stołową, garderobę wartości 5 tys, 
złotych. 

(—) Kosztowna drzemka na Wałach 
Hetmańskich. P. Władysław Kondzioła 
utrudzony ciężką pracą dzienną, usnął 
późnym wieczorem na Wałach Hetmań- 
skich Skorzystał z tego jakiś złodzieja- 
szek i ukradł mu złoty zegarek wartości 
170 zł. 

(— Ucieczka umysłowo chorej, Józaf 
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Majewski, zamieszkały w Borysławiu 
przywiózł wczoraj do Lwowa umysłowo 
chorą żonę Katarzynę, która na pl, Strze 
leckim zbiegła, 

(—) Bo aresztów policyjnych oddane 
wczoraj: Józefa Kalicyna, przytrzymane- 
go w Rynku na gorącym uczynku kra- 
dzieży kieszonkowej, Karolinę Breit- 
wieser za kradzież portfelu z gotówką 
318 zł. na szkodę Szymona  Pawlaczka, 
sekwestratora podatkowego, Jakóba Fe- 
dera za kradzież na szkodę swego chle- 
bodawcy Leona Hirschprunga (szkoda 
wynosi 500 zł.) i Jana Dumańskiego, po- 
szukiwanego przez Sąd karny we Lwo- 
wie, 

(—) Ujęcie sprawcy kradzieży pienię. 
dzy w Synagodze Onegdaj w Synagodze 
przy pł. Teodora 5, nieznany sprawca 
skrądł kilka modlitewników i rozbił pu- 
szki z pieniądzmi, wyrządzając szkodę 
w kwocie 500 zł, Po przeprowadzonych 
dochodzeniach aresztowano pod zarzu- 
tem tej kradzieży Izydora _ Herscha 
Frinkla, 

(—) Piwo wymaga śledzia, Robotnicy 
rozlewni piwa z Browaru Jana Gótzu. 
przy ul. Zamkowej 12, Michał Tarnaw- 
ski, Michał Kłoczko i Józef Kowalski, 
nie mogąc już pić piwa bez jakiegoś pi- 
kantnego przysmaku dokonali kradzie- 
ży śłedzi na szkodę Abrahama Lówa i 
Abrahama Kalischa. W czasie rewizji 
część tych śledzi znaleziono. 

(—) Aresztowanie komunisty, Wczo- 
raj oddano do aresztów policyjnych Mi- 
chała Wożnicę, który dnia 9. bm, wy- 
głosii antypaństwowe przemówienie na 
niedozwolonym wiecu, na Starym 
Rynku 

——— 

„SANATORJUM WESTEND* w Pur- 
Eersdorf koło Wiednia, Prywatna klini- 
ka dla chorób wewnętrznych, nerwo- 
wych i przemiany materji. Naczelny lek. 
i dyr. Dr, M, Berliner, Tel. Wiedeń: R. 
38—0—05, 4099-5 

——— 

Najwygodniejsze i najpraktyczniejsze 
obuwie na lato jest obuwie płócienne, 
Najnowsze modele w różnych kolorach 
nabyć można we wszystkich filjach i za- 


siępstwach 
DelKa 
——— — 


Proszę o głos. 


LWOWIANIE NIE MAJĄ SIĘ GDZIĘ 
KĄPAĆ. 
Lwów, 16 czerwca. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

Jedną z największych, a może na- 
wet największą plagą Lwowa jest brak 
rzeki. W każdem innem kulturalnem 
mieście brak len zastąpiony bywa 3ze-* 
regiem stawów i basenów, tak, że pu- 
bliczność korzysta z nich w dostatecz- 
ności w czasie upałów letnich. 

A u nas nietylko że ilość tych sta- 
wów ogranicza się wszystkiego do licz- 
by dwóch, lecz nadto obydwa są w sta- 
nie zaniedbania i braku należnego do- 
Zoru. 

Pierwszy z nich staw „Żelazna Wo- 
da“ przez przeciąg ubiegłego miesiąca 
był tak brudny, że kąpać się w nim 
było zupełną niemożliwością. — Kiedy 
nareszcie po licznych zabiegach zabra- 
no się do oczyszczenia go, praca, któ- 
ra winua trwać najwyżej 4—5 dni, 
przeciąga się całymi tygodniami i od- 
kładana z dnia na dzień, wprowadza w 


błąd publiczność coraz lo zmiennym 
terminem otwarcia. 
Daleko gorzej jeszcze przedslawia 


się kwestja ze stawem „Świłezi”. Zam- 
knięty był podczas ubiegłego lata i te- 
go roku również zwleka się z otwar- 
ciem. Nie wiemy, z czyjej winy pię- 
trzą się trudności w tym względzie, 
faktem jest jednak. że przy odrobinie 
starań odnośnych czynników, kwestja 
oddania wreszcie wody do publiczne- 
go użytku, zostałaby rozwiązana po- 
myślnie. | 

Mamy nadzieję. że ten apel ogółu 
nie pozostanie bez echa u należnych 
władz. 

Grono miłośników sportu pływaci. 
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GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 15. czerwca. (Tel. G. P.) 
4 proc. premjowa pożyczka inwestycyjna 
104 i ćwierć. 5 proc. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) 70 3/4, 5 proc, pożyczka kon- 
wersyjna 67, 5 proc. pożyczka kolejowa z 
'1926 r. 59, 10 pioc, pożyczka kolejowa 102 
i pół, 8 proc. Listy zast, Banku Gosp. Kraj. 
94, 8 proc. Listy zast. Państw. Banku Rol- 
mego 94, 8 proc. Obligacje Banku Gosp. 
(Kraj 94, te same 7 proc. 83 i ćwierć, l 

Waluty i dewizy: Dolary 8.86 Holandja 
357.24 Londyn 4318 Nowy Jork 8,88 
Szwajcarja 171.08 i pól Włochy 46.55 Ry- 
ga 170.92, 

Warszawa, 15. czerwca. (Tel. G. P.) 
Bank Polski 167 Bank Zachodma 70 Bank 
ww. Sp. Zarob, 78 i pół Warsz. Tow, Fabr. 
‘Cukr. 30 Firlej 46 i pół Węgiel 70 Liipop 
81 Pocisk 4 i ćwierć (Radzki 4i i pół Sta- 
rachowice 26 i pół. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zarych 15. czerwca (Tel. G. P.) Paryż 
20.32 i pół Londym 25.31 Nowy Jork 
6.1997 i pół Belgja 72,18 Wlochy 27.20 1 
pół Hiszpania 7425 Holandja 208.37 i pół 
Benim 123.86 Wiedeń 73 Sztokholm 135.05 
Oslo 138 i pół Kopenhaga 138 i pół Sofja 
3.75 Í pół Praga 15.38 i pół Warszawa 58 
i ówierć Budapeszt 90,68 i pół Białogród 
9.12 3/4 Ateny 6.72 i pół Konstantynopol 
2.50 i pół Bukareszt 3,08 i pół Helsingfors 
18.06 i pót Buenos Aires 217 3/4, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiiedeń 15. czerwca, (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.36 Belgrad 12.47 i pół Berlin 
[169 41 Bruksela 98,66 Budapeszt 123.90 
Bukareszt 4.21 5/8 Kopenhaga 18930 Lon 
„dyn 94.45 3/4 Madryt 101.55 Medjolan 
87.19 Nowy Jork 710.55 Oslo 180,35 Paryż 
27.76 Praga 21.02 Sofja 5.12.45 Sztokholm 
19010 Warszawa 79.92 i pól Zurych 
13665 Amerykańskie 707.75 Niemieckie 
169.16 Francuskie 27.70 Włoskie 37.34 Ju 
„gosłowiańskie 12.45 i pół Czeskie 20.99 3/8 
IWęgierskie 123.93 Szwajcarskie 186.30 
Bankverein 22.10 Rodenkredit 100,30 Kre- 
ditanstalt 53 Kompas 1540 Laenderbank 
27.95 Merkury 20.10 Kolej póln. 1120 Żiv- 
mosteńska 106 Czerniowce 58 Austr. Kol. 
państw. 38450 Kolej pałudn, 9.40 Alpiny 
40.60 Beng u. Huetten 862 Krupp 11.00 
Poldi Huette 18950 Rima 111 3/4 Skoda 
347 t pól Siersza 11 i ćwierć Fanto 4,80 
Karpaty 8.10, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 15 czerwca: (Tel, G, P) N. 
Jork 484.79 Holandja 12.07 i pół Francia 
124.03 Belgia 34.92 1/8 Włochy 92.67 Niem 
cy 20.33 i pół Szwa;carja 25.20 5/8 Hiszpa- 
mie 38.99 Danja 1820 1/8 Szwecja 18 11 
7/8 Norwegja 18.19 5/8 Portugalja 108.12 
Helsingfors 19287 Praga 16381 Budapeszt 
27.82 i pół Belgrad 276 Sofja (70 Rumunja 
817 Ateny 374 7/8 Wiedeń 24.52 Warsza- 
wa 483.24, 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż 15. czerwca. (lel, G. P.) Londyn 


WHITE I ADAMS: 


TAJEMNICA 
RADJOWULKANU 


Przełvży? ST. ZULIŃSKL 


FEJLETON „GAZ, POR.“ z 17. VI. 1928. 
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— Edwards... i wasi ludzie... opu- 
ścili statek?... w nocy?... 

— (o on przezto rozumie? — sze- 
pnął Barnett. 

— Światło!... widzieliście światło? 

— Tak — odpowiedział uspakajają- 
co Trendon — widzieliśmy dziwne, nie- 
naturalne światło. 

Ta odpowiedź podziałała na chore- 
go wprosł piorunująco. Dźwignął się na 
gle na poduszkach, poczem jęknął: 

— Straceni... wszyscy straceni!... 

I upadł bez zmysłów na posłanie. 

— Widzisz pan, coś zmajstrował! 
zrzędził doktór. — Bo i poco było tyle 
pytać? Zmykaj pan teraz co tchu! Ła- 
dne maniery, żeby tak ryczeć na pół- 
żywego nieboraka! 

Dopiero po godzinie Slade odzvskał 


„GAZETA PORANNA” 


124.03 
35525  Hiszpanja 366 Włochy 138.85 
'Szwajcarja 402 i ćwierć Danja 680 i pół 
Holandja 1027 Norwegia 680 i pól Szwecja 
684 i pół Praga 75.80 Rumunja 15.15 Niem 
cy 609 3/4 Wiedeń 359 i pół. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 15. czerwca. 

Tendencja spokojna, Kurs utrzyma: 
ny. Obrót tylko w dolarach, 

WALUTY: Dolary ameryk. 8 88.50— 
889.00, dolary kanad. 8.5050—8,81 0V, 
korony czeskie 0.26,40—0 27,60, szylingi 
austr, 125.25—125.,50, leje  0.50,00— 
0.05.50, franki frane.  0.4%,50—0.34.80, 
franki szwajcarskie 171.50—172.00, funty 
szterlingi 43.50—43.80, czerwieńce sow, 
za jeden 17.50--18.00 

ZŁOTO: 20 koron 36.35.00—36,60.00, 
20 franków 34.20 00—34.50.00, 20 marek 
41.25—41.80, 10 rubli 46.00—46.00, 

SREBRO: Kor. austr, 0.62.90—0,63.00, 
5 kor austr. 3.25,00—3.35.00, flor, austr, 
1.65—1,67, ruble rosyjskie 2.60—2.70, 
kopiejki za rubel 1,30—1.35. 

Uwaga. Przy dolarach za 1—9 piacą 
o 4 gr. mniej. 

—0—— 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCHA. 
Niedziela, 16. czerwca 1929, 


Warszawa 1395 15,00 Muzyka z płyt 
gramof. 17.00 Muzyka polska. Orkiestra 
pod dyr, Z Górzyńskiego i W, Bregy 
(śpiew). 20,30 Koncert popularny. Orkie- 
stra Filharmonji Warszawskiej pod dyr. 
J. Ozimińskiego, W programie Liszt, 
Verdi, Czajkowski i Paderewski, 21.15 
Dalszy ciąg koncertu. 23,00 Transm. mu- 
zyki tanecznej z dancingu „Oaza“. 

Kraków 314 20.30 Koncert wieczorny, 
Wykonawcy: pp. Szymon Marmor (fort ) 
E. Jefimcewa (sopran), Chór Państw. 
Semin. żeńsk. w Krakowie pod dyr. prof, 
St, Orzelskiej. W programie: Liszt, Nie- 
wiadomski, Moniuszko i in, 23.00 Trasm, 
muzyki tanecznej z Warszawy, 

Poznań 339 17.50 Andycja dla dzieci, 
18.20 Koncert klarnetowy. Wykonawca 
J. Madeja 20,30 Koncert wieczorny. Or: 
kiestra 36 pp, Solista Mieczysław Perko- 
wicz, artysta opery. Prot. Fr, Łukasie- 
wicz (akomp.). 

Kaiowice 416 2030 Transm. koncertu 
z Krakowa, 23,00 Tiansm. muzyki lek- 
kiej z Warszawy. 

Wilno 455 18,35 Audycja dla dzieci. 
Bajki opowie Z. Minkiewiczówna 20.30 
'Fransm. z Warszawy, 

Wrocław 321 16.15 Lekki koncert ze- 
społu gitarzyóstów i mandol:nistów. 
19.25 Pieśni bułgarskie odśpiewa E. Gre. 
sztowa (alt). 

Londyn 358 2205 Koncert kameralny 
kwartetu smyczkowego  Poltromieri i 
Międzynar. Kwartetu Smyczkowego. Ma- 
rja Basilides (sopran). 

Lipsk 361 19.00 Transm, z Teatru Na- 
rodowego w Weimarze. „Banadjetrich*, 
opera w 3 aktach Z, Wagnera. 

Sztutgart 374 19.00 Wieczór kompo- 
zytorski Józefa Haasa. 20.30 Wieczór me 


przytomność. Próżno lekarz zabraniał 
mu mówić. Chory bełkotał wciąż, usi- 
łując się jasno wysłowić, aż wreszcie 
z wielkim wysiłkiem wykszłusił za- 
pytanie: 

— Wulkan?! — 

— Nie można teraz mówić! — u- 
pominał l>karz. 

— Pomóżcie mi... 

Prórował się podnieść, ale siiy nie- 
lopisały. Z głuchym jękiem osunął się 
na wezgłowie. 

Doktor Trendon  zatroskany wy- 
szedł na pokład, gdzie przez parę mi- 
mut toczył ożywioną rozmowę z kapi- 
tanem Wkrótce potem maszyny krą- 
żownika zwolniły swe obroty tak, że 
działalność śruby wystarczała lylko do 
utrzymania statku na temsamem miej- 
scu. 

k 


s e 


Nazajutrz popołudniu, doktor Tren- 
don doniósł, że jego pacjentowi nie gro- 
zi już niehezpieczeństwo. 

— Był napół konający z pragnienia! 
Tzanki wyschnięte — ięgo popił — 
zjadł moc rosołu — wyspał się. Budzi 


się į śpi znów jak niemowlę! Wspania- 


— ma i a aaae 
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z dnia 17. czerwca 1929. 


Nowy Jork 25.58 j ćwierć Belgja | lodji i pieśni ludowych rozmaitych lu- 


dów. 

Frankfurt 421 1700 Koncert radjoor- 
kiestry. Sol. Elisabeth Marc (sopran), 
20.30 Koncert Edith Lorand (skrzypce), 
John Glaser (tenor). 

Brno 432 19.20 Transm. z Teatru Na- 
atru Narodowego „Rose Marie“, operet- 
ka amerykańska w 3 aktach Frimla i 
Stothara, 22.20 Orkjestra wojskowa. 

Rzym 443 21.00 „Manon", opera w 3 
aktach Masseneta, 

Langenberg 462 20.00 Transm. z O- 
pery w Essen, „Dziewczę ze złotego za 
chodu*, opera w 3 aktach Pucciniego. 

Berlin 475 20.00 „Orłow*, operetka 
Granichstaedtena, 

Wiedeń 519 18,45 Koncert kameralny. 
20.00 „Einen Jux will er sich machen“, 
farsa ze śpiewami J. Nestroy'a 

Budapeszt 545 19.25 Koncert. Alice 
Molnar (skrzypce) į Lajos  Kentner 
(fort,), s 

Ł4 
Poniedziałck, 17. czerwca 1929, 

Warszawa 1395 16.00 Muzyka z płyt 
gramof. 17.55 Transm. z kawiarni „Ga- 
stronomja* muzyki lekkiej i tanecznej. 
20,30 Koncert wieczorny 20.00 Transm. 
muzyki tanecznej z Krakowa, 


Kraków 314 19.15 Lekcja francuskie- 
go. 20.00 Transm. hejnału z Wieży Ma- 
rjackiej. 2030 Koncert wieczorny, Trans 
misja z Warszawy. 23.00 Transm, mu- 
zyki tanecznej z rest. „Pavillon“ w wy- 
konaniu orkiestry pod dyr. A, Górzyń- 
skiego 

Poznań 339 17.55 Muzyka fortepia- 
nową. Mieczysław Mierzejewski. 18.20 
Arje i pieśni w wykonaniu Anny Wań- 
skiej (sopran). 20,30 Transm. koncertu 
wieczornego z Warszawy 

Katowice 416 16.00 Koncert z płyt 
gramof, 17.55 Audycja dla dzieci i mło- 
dzieży „Grajek i Królewna‘ bajka 
Grimma, zradjofonizowana przez p. 
Zdeńkę Topolską. 19,15 Koncert popular- 
ny z udz. p Mieczysława Gawła (har- 
monijki ustne). 20.30 Transm, koncertu 
wiecz, z Warszawy, 

Wiino 455 17.55 Koncert uczniów Ja- 
dwigi Krużank i W programie fragmen- 
ty z op. „Straszny Dwór“ — Moniuszko. 
19.20 Audycja recytacyjna. Utwory Jana 
Kasprowicza wygłoszą art, dramatu Han- 
na Kozłowska i Zbigniew Śmiałowski, 

Wrocław 321 20.15 Koncert skrzyp- 
cowy Henri Marteau 

Londyn 358 23.30 Pieśni studenckie 
wykona chór radjostacji. 24.00 Muzyka 
taneczna. 


Lipsk 361 1630 Koncert rad;joorkie- 
stry, 2000 20,00 Koncert rudjoorkiestrv, 
Utwory Ketelbeya pod dyr. kompozyto- 
ra. 21.00 „Die Nacht von dem Beil“, dra- 
mat w 9 odsłon. Alfreda Wolfensteina, 

Stockholm 438 20.10 Muzyka operet- 
kowa, 21.40 Koncert solistów. Christian- 
sen (wiolon.), Broman (fort), Maj Jern 
(sopran), Achatz (flet), W programie: 
Haendel, Haydn, Korsaków i inni. 

Langenberg 162 17.45 Koncert kame- 
ralny. E. Domke (sopran), T Schottmann 
(skrzypce), T. Raderschaft (wiolon.), Dr. 
I. Schiffe (forti 20.00 Chmury i wi- 


rA 


ły organizm! 

=- Ten jegomość pyta, czy może 
wyjść na pokład? — zameldował or- 
dynans. 

— Aha, zaczyna się krzepić! Chodź 
Barnett, pomożemy mu! 

Wkrótce potem ukazali się obaj na 
pokładzie, prowadząc Ralfa Slade. 
24-godzini»y odpoczynek i opieka lekar- 
ska zdziałały cuda. Słaniał się wpra- 
wdzie jeszcze na nogach i potrzebował 
podpory, lecz oczy błyszczały już bla- 
skiem zdrowia a na zapadłych poli- 
czkach zjawił się rumieniec. Zmiana. 
jaką w jego wyglądzie spowodowało u- 
mycie, ogolenie i przybranie w czysty, 
porządny garnitur, pożyczony przez 
Barnetta — była tak uderzająca, iż ka- 
pitan Parkinson w duchu gratulował 
sobie, że nie uległ pierwszemu popędo- 
wi i domniemanego włóczęgi nie po- 
słał do kajuty majtków. 

Oficerowie otoczyli uzdrowieńca, 
witając go serdecznie. Jednak dzienni- 
karz dość apatycznie przyjmował te o0- 
znaki życzliwości: oczy jego miespo- 
ko,.nie błądziły po horyzoncie, aż na- 


potsały 


Nir. 8891 


chry', wieczór muzyki, 
tacji. 

Daveniry 482 2100 Koncert kame- 
ralny. S. Kutscher (skrzypce), B. Schore 
(altówka), D, Cameron (wiołon.), H. Dra- 
per (klarnet), A. Brain (róg), 22.00 Trans 
misja z Birmingham. Koncert radjoor- 
kiestry. Rose Hignell (sopran). W progra 
mie muzyka operetkowa, 23.15 Muzyką 
taneczna, 

Wiedeń 519 20.00 Koncert, W progra- 
mie: Chopin, Beethoven i inni. 

Leningrad 1000 16.45 Koncert śpiewu 
operowego. W programie, Wagner, Mu- 
sorgski i inni. 

1 SEEMPEK UK E IL 2 ppn ZD 

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślnika lwowskim, matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od- 
niesionych ran — znajdującą się oheenis 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli- 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 


pieśni i recy- 


kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dia „Ma- 
tki Obrońcy Lwowa". 


opar SE 


4 
LA re 


Horyniec- Zdrój 


KĄPIELE SIARCZANE I BOROWI- 
NOWE, 
Źródło sjarezamo-solankowe „RÓŻA 


bardzo skuteczne przecjwko chorobom 
stawów,  reumatyzmowj, artretyzmowi, 
stanem pozapalnym i t, p. 
Stacja kolejową na linj; Jarosław-Rawa 
Ruska, 
Poczta, Telegraf, Telefon, lekarz i apte- 
ka w miejscu 


Pensjonat „Kalikstówka” 


Pokoje słoneczne wraz z utrzymaniem 
począwszy od 7 zł. dzjennie. 


m == SEED uw cr aż arw 
FEZN=N=N=ENEZN=ZRN= 
sty — pos m pm — — 


JASTRZĘBIA GÓRA Pensjonat .,Pilice* 
nad pełnem morzem przy dużym par- 
ku świerkowym Wodociągi, kanaliza- 
cja, wanna, fryzjer, tennis. Zgłoszenia 
Bydgoszcz, Litewska 4. Andracka, lub 
Jastrzębia Góra pensjonat „Pilice*, 


4929 
PENSJONAT „Iren«' w Topołnicy na 
linji Sambor-Sianxi pod dawnym za- 


rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca, Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena“, Strzyłki-Topolnica 
4289-7 

a 


ozłocony zachodzącem słońcem 
obłok wulkanu. Wówczas westchnie 
nie ulgi wyrwało się z jego piersi. 


Wawa „ć” 


— (Gdzie jesteśmy? — zwrócił sie 
do Barnetla. — Jak dawno wyłowili 
ście mię? 


— Wczoraj. Krążyliśmy po tyct 
wodach, szukając naszych ludzi. 

— A więc ło tensam wulkan...? 

— Tensam. W tej okolicy zdaje się 
wogóle niema drugiegol... 

— Sterujcie w tamtą stronę! — zaw 
łał Slade. — Na wyspie jest człowiek 
Może jeszcze zdążymy na czas!... 

— Jeszcze jeden? — Żaden z na 
szych?... A może to Billy Edwards? — 
posypały się pytanła, aż Slade usiadł 
ogłuszony, zaś doktór nakazał milcze- 
nie i zwrócił się do dziennikarza: 

— Jego nazwisko? 

— Percy Darrow! 

— Kto u licha jest ten Percy Da- 
rrow? 

— Asystent... O, to długa historja!... 


(Ga a): 


Nu. 8891 


DA ARSENA 


„GAZETA PORANNA" 


WOROCHTA nad Prutem, Nowo-wybu- 
dowany pensjonat „Złoty Róg" otwar- 
ty od 1, lipca. Pełny komfort, słonecz- 
ne pokoje, werandy z widokiem na 
wspaniałą panoramę, Kuchnia war- 
szawska. Centralne ogrzewanie, elek- 


tryka, łazienki, telefon, tennis, samo- 
chód. Zgłoszenią Zarząd „Złoty Róg". 

4892-2 
„MARYSIENKA* nowa, luksusowo wy- 


budowana willa w Iwoniczu, w najpię- 
kniejszem i najzdrowszem miejscu po- 
lożona, poleca swoje słoneczne, jasne i 
przestrzenne pokoje. Umeblowanie po- 
koi gustowne i komfortowe. Urządze- 
nia sanitarne według najnowszych wy- 


mogów Wodociągi i elektryka, Wilięg 


otacza ogród morgowy, co jest unika- 
tem w Iwoniczu, Kort tenisowy do dy- 
spozycjii Na żądanie pensja wykwint- 
na. Ceny pokoi umiarkowane. Informa- 
cje: Lwów, Kołłątaja 6/11. p. Iwonicz: 
Pensjonat „Dziecko, 4714 


'TUCHLA, Pensjonat Dora tuż przy sta- 
cji — przepiękna górska okolica po- 
leca pokoje słoneczne, wikt wykwintny 
5-razowy; ceny przystępne —  Radjo, 
dancingi, wycieczki, opieka nad dzieć- 

mi. — Od 1-go lipca lekarz w pensjona- 
cie. Anna Goldbergowa, wdowa po 


adwokacje, Tuchla, Informacji we Lwo 
wie udziela Frommówna, Zygmuntow- 
4955 


ska 14, I. p, oficyny. 


POMOG LEKARSKA, 


Specjalista chorób wenery- 
cznych i skórnych 


Dr. l. MUND b. sek. szpit, wisd 


i Ilwowsk. 

ordynajə od 8-10, 2-6, w niedzielę od 

9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Tel. 48-01. 


z dnia 17. czerwca 1929. 


ma ten kto ukończy 
SZKOŁĘ SZOFERSKĄ 
inż. Aleks. JUHREGO, Lwów, Kopernika 
54, — Warsztaty, garaże, sala wykłado- 
wa na miejscu. Ulgi niezamożnym. Wpi- 
sy codziennie, 4966 


SIODLARZE, tapicerzy wykwalifikowam 
potrzebni do dużej fabryki  karoserji, 
Oferty z odpisami świadectw: Plage 
Laśkiewicz, Lublin. 4881-3 


DO WYNAJĘCIA! 12 pokoi na biura, 
handlowe lokale, ewentualnie mie- 
szkanie, Wiadomość: F-a Szymon Sold, 
A Kazimierzowska 29. 4984 


i a 
MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyrar. 


BYT ZAPEWNIONY Yip 


Str. 13 


NAUKA I WIUHOW anii. I 


10 groszy za wyraz. 


PARISIENNE cherche leçon avee la 
chambre, Wałowa 81, II, ëtage on pent 
voir 7 a 8 soir. 4926-3 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy Za wYTA% 


AUTOBUS tanio do sprzedania Wiado- 
mość: Warsztaty „Eshape', Lwów, Pie 
karska 13. 4951 


KUPIĘ kinkiety francuskie z kryształa- 
mi Wiadomość: Biuru dzienników. 
Jagiellońska 7. j= ~ 4979 


FORTEPIAN „Wirtha“ 
znakomity sprzedam. 
Kopernika 26. 


prawie nowy — 
Warunki ulgo- 


we Skleniarski, 4981-6 


Damskie płócienne 


ZAKOPANE willa „Wiktoria* na drodze 
do Sanator, naucz. paleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo u- 
miarkowanych. 7256-2 


KOSÓW k. Kołomyji „Willa“ obok zakł. 
Dr. Tarnawskiego, słoneczna, ślicznie 
położona, wolne 3 duże pokoje na ca- 
łe lato. Wiadomość g. 2—3, ul. Ko- 
chanowskiego 1. szkoła śpiewu, 4968-2 


RABKA. 


WILLA FILASÓWKA, . 


W czerwcu zostaje otwarty pensjonat 
dla dzieci od łat 5 Ilość miejsc ograni- 


czona, Chłopców przyjmuje się tylko do. 


lat dziesięć. Stała opieka lekarska. Kie- 
rownictwo pedagogiczne: Dr. Felicja 
Meller PINESOWA, Zgłoszenia do 28. 
bm, R. Mettalowa, Lwów, uł. Listopada 

40, I. p. od 15-—17, 1287 


Specjalisika tuor, skorn, I Welerycznych 
b. Sekund. Państw. Szpitala Powszechn. 


Dr. FRISCH -SAWICKA 


ordynuje dla kobiet od 2—5, Wałowa 11. 
Telefon 55—20. 1390-4 


W chorobach chirurg., kobiecych 
i położnictwie 


Dr. Zygmunt Watchman 


b. długoletni operator chirurg i ginekolog 
kliniki we Wiedniu 
Lwów, Zyblikiewicza 5, Tel. 70—49, 
Pierwsza pomoc w nagiych wypadkach, 
4621-8 


Plugolsta; sekundarjusz szpitala powsz, 
i były lekarz klinik wiedeńskich 
Dr, M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, Gołuchowskiego 30, 
specjalista w leczeniu chorób skórnych | 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie ' radykalne żylaków. 


PENSJONAT „Helena“, Busowisko, w 
ślicznem położeniu, połeca pokoje 'sło- 
"neczne, z ogrodami, werandami, bez 
pościeli, z wykwintnem utrzymaniem, 
po ©enach konkurencyjnych  Zgłosze- 
nia nadsyłać, Schwalbendorf, Busowi- 
sko, poczta Spas, 4884-2 


ZAKOPANE 


Grand hotel-pension 
„STAMARY* 
pod nowem kier. 60 pokoji słonecz. z we- 
randami, Wszelki komfort, Własny park. 
Zakład hydropatyczny, Ceny umiarko- 
wane, 4835-3 


WOLNE POSADY. 

10 groszy za wyraz 
CHCESZ OTRZYMAG POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden- 
cyjne profesora Sekułowicza, Warsza- 
wa, Żórawia 42, Kursy wyuczają li- 
stownie buchalterji, rachunkowości ku- 
pieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na, maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów, 4501-12 


POSADY POSZUKIWANE, 

U 8 grosze za wyrez. 
OKAZJA? Suknię crepe-georgetową arty- 
stycznie batikowaną uszyję do miary 
krawczyni Senyk, Zyblikiewiczą 13./II, 
4956 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
plac Akademicki 3, Telefon 13—61. 
Francuski rodowite. Nauczycielki z 
konwersacją francuską, niemiecką, 
muzyką, Wszelkie siły nauczycielskie, 


Niemki, freblanki, pielęgniarki, gospo- 
dynie, zarządczynie, kucharzy, kuch- 
mistrzynie,  kluczmice,  garderobiane, 


szoferów, maszynistów, rządców, eko- 
nomów, 1Teśniczych, biuralistów, perso- 
nal pensjonatowy, hotelowy,  sklepo- 
wy, restauracyjny. 4887-5 


STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł- 
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
za dozorców do kamienicy, fabryki lub 
t. p. Pierwszorzędne referencje. Warunki 
skromne, Zgłoszenia do Adm, pod ,„Go- 


dni zaufania“, 4550-3 


29 


BIURO Machniewskiej, Kopernika 22, 
telefon 446, poleca: Oficjalistów, nau- 
czycielki, bony, pielęgniarki, gospo- 
dynie dworskie, kucharzy, wykwint- 
ne kucharki, pokojowe, służące, wszel- 
ką służbę dworską. miastową, restau- 
racyjną, sezonowa. 4915-10 


DOM, ogród, front 57 m, 
jarów 64, 


sprzedam, Pi 
4891-3 


CISOWA komódka, stolik empire i lų 
stra, oraz inne meble: cisowe sprzeda 
okazyjnie Tomaszewski, ul. Ossoliń- 
skich 9. 4980-2 


ROWERY, ramy kierownik; krajowej fa- 
bryki Zawadzkiego, hurtowo sprzedaje 
A, Feil, Warszawa, Marszałkowska 62, 

4724-2 


RZADKA OKAZJA! Kilka maszyn do 
szycia damskich, krawieckich i szew- 
skich bardzo tanio sprzedam, Listy 
„Gotówka“, Administr. 4957 


AUTO czteroosubowe prawie nowe (3.500 
klm.) wyłącznie do prywatnego użyt- 
ku okazyjnie do sprzedania. Zgłosze. 
nia do Administracji pod „550 dola- 
rów", 4971 


FORTEPIAN krótki 
bardzo dobrym stanie, 


(prostostrunnyj w 
tanio sprzeda 
1690-3 


„Moniuszko“, Zimorowicza 10. 


—_„„m—o<o rea o 0 oo 


ŁÓŻKO żelazne kuchenne 13 zł. Skrzyn- 
kowe 50. Siatkowe 40 Wkłady drucia. 
ne 26, Umywalki 5. Łóżko mosiężne 
200 zł. Fabryka Zaks, Łycząkowska 182 

4645-7 


MATERACE: 3 poduszki 30 zł. Włosien- 
ne 75 Kanapki do rozkładania gobe- 
linowe 55. Foteliki rozkładane 45, Oto- 
many gobelinowe 55, Fabryka Zaks, 
Łyczakowska 132. 4644-7 


Się It aBAŻETA PORANNA” z dnia 17. czerwca 1929. Nir. 8891 


Bohorodczański Powiatowy Komitet W.F. i P. W. 
urządza w niedzielę dnia 16. czerwca 1929. 


OLESIO 


Z TOM 


strzelnicą, pocztą amora, ogniami sztucznemi, kolejką powietrzną, huśtawką amerykańską, karuzelem bohorodczańskim, 
a confelti. polonezem świętojańskim i innemi niespodziankami — oraz 


RESTAURACJI LETNISKOWEJ 


POCZĄTEK FESTYNU O GODZINIE 18-tej. 
MEJ W czasie festynu i dancingu przygrywać będą dwie orkiestry. Bufet we własnym zarządzie smaczny i tani. "YMĘ 
Wstęp na festyn 50gr od osoby. 
Ze Stanisławowa będą odjeżdżać autobusy co pół godziny z placu Piłsudskiego począwszy od godziny 12-tej w południe. 


sf 


Poczta i stacja kolejowa | tanisławów 


| przystąpił za zezwoleniem Urzędu Ziemskiego Nr, R. 4477/26 z dnją 12, lipca 1926 do parcelacji częścj Šwoich posiadło- 
ści w niezwykle pięknej okolicy — z jednej strony nad rwącą rzeką Bystrzycą, z drugjej okolonej wzgórzem Karpat — 
pod nazwą „OLESIÓW*, — Pragnąc stworzyć tam urocze letnisko i umożliwić kazdemu posiadanie odpowiedniej czę- 
ści ziemi na wybudowanie willi, sprzedał dotąd w ciągu dwuch lat około 3000 parcel, gdzie już na niektórych pobu: 
dowano wille, jakoteż przeprowadzono główne drogi i uzyskano połączenie z mjastem Stanjsławowem zapomocą 2r|i0- 
busu, a obecnie rozpoczyna dalszą sprzedaż parcel także i nadal po bardzo niskiej cenie, bo 


po 4 zł. za sążeń kwadr. = 3 m 60 cm” 


Na wybudowanie willi potrzeba około 100 sążni, czyli 360 m*, co kosztuje zaledwie 
zł. 400 gotówką, lub spłacalnych po 10 zł. miesięcznie przez 4 lata. 
Kupujący 2 lub więcej parcel po 100 sążni kw. płaci raty miesięcznie tyle razy po 10 zł. większe. Kto- 
kolwiek więc pragnie zapewnić sobie kawał ziemi na własność, niechaj zgłosi się najrychlej, gdyż przydział 
nastąpi według kolejnego porządku zgłoszeń. i f 
| Dla wygody zgłaszających się przyjmuje zgłoszenia i udziela dokładnych informacji Kancelarja Główna 
Dóbr Pacykowskich Aleksandra Lewickiego we Lwowie, pl. Marjacki L. 10. I. p. Telef. 7-86, lub na miejscu 
| w Zarządzie Dóbr w Pacykowie pod Stanisławowem, Tel. 1-24. 
l 


Ziemia na raty! “%3 . BĘ” Ziemia na raty" 


Wyciąć i przesłać pod adresem: Kancelarja Zarządu Dóbr Pacyków we Lwowie — pl. Marjacki 10. 


Wymarzone letnisko w najbliższej przyszłości! 


ZGŁOSZENIE. 


Na podstawie ogłoszenia w Gaz. Por. zgłaszam chęć kupna e +e . . . . Sążni* parceli w Olosiowie. 
Przydzieloną mi parcelę zamierzam spłacić w ratach mies. po Zł.. . e + e Prosząc o przysłanie mi dokładnych `“ 
warunków kupna, podaję swój adres: 

Imię i nazwisko NY IPO ZEWN lz" " pra Lawd e ea ele S . SOA 
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10 zł. 
RATA 


Nu. 8891 


CZARNY jadalny stół dębowy rozsuwal- 
ny do sprzedania. Wiadomość: Biuro 
dzienników, Jagiellońska 7, 4978 


FORTEPIANY, PIANINA z 
rzędnych fabryk, na różne ceny pod 
gwarancją sprzedaje Hanak, pierwsze 
piętro, Piłsudskiego 21. 4918-10 


pierwszo- 


DOM parterowy do sprzedania i miesz- 
kania cztero- dwu- jedno pokojowe z 
kuchnią do wynajęcia. Wiadomość u 
dozorczyni ul. Potockiego 4, telefon 
24—63. od 1-tej do 6-tej popołudniu. 

4928 


dnym kawałku z budynkami i inwen- 
tarzem obok Sabinówki (Popielnik) za 
7.000 dol. Od przystanku 2 km. odda- 
lone między Radziechowem i Stoja- 
nowem położone od ostatniego 3 klm. 


oddalone, 4943-2 


NA WYJAZD Łóżka składane, 

koce, pledy, kołdry 

materace, poduszki, sienniki, poszewki, 
prześcieradła — po eca najtaniej 


KAZ. SKiIBIŃSKI 


Lwów, Kopernika 4. tel. 51-10. 
tylko naprzeeiw Szkowrona. 


ZA 2000 DOLARÓW nowy dom do sprze- 
dania. Ma 12 oddziałów  wykończo- 
nych, betowna piwnica, ćwierć morga 
sadu młodego, szopa, studnia. Przy go- 
Ścińcu, Do stacji kolejowej 2, a do 
miasta 7 minut chodu. Zgłoszenia: Mi- 
kołaj Bogacki, Zabłotów, powiat Śnia- 
tyn, 4938 


ROSANE DONiziirNiA, 
10 groszy zn wyram. 


TŁUMACZENIA ze wszystkich języków 
europejskich. Dokumenty. Korespon- 
dencja. Dzieła Kursa języków, Lingwi 
sta Menkes, Krakowska 26. 4937 


MAYSENHĄLTER. Sobieskiego 5, pole 
ca wybór kapeluszy, Przerabia po ce- 
nach najniższych. 4960 


UNIEWAŻNIAM  skradzjoną książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKU Kałusz. 
4909-3 | 


DO SPRZEDANIA 40 morgów roli w je- 
) 


Idzi Galiński 


Leżaki, h maki, ar.yxuł; naj.orzy- 
domowo- gospodarcze 


„QAZETA PORANNA” 


KAPELUSZE DAMSKIE po zniżonych 
cenach, przez czas krótki — z powodu 
rekonstrukcji lokalu — poleca Maga- 
zyn „Aurelia”, pl. Marjackj 5 w we- 
stibulu. 4961 


POSZUKUJĘ pożyczkę hipoteczną 1500 
dolarów, zabezpieczenie: I, hipoteka 
trzypiętr. kamienicy, II dochody dob- 
rze prosperującego interesu. Oferty: 
„Pewna lokata“, 4959 


NAPRAWIA, strzyże, czyści dywany per: 
skie, smyrneńskie, kilimy j fabryczne 
prędko, solidnie, tanio — Borkowska, 
Bernardyński 12, naprzeciw Hotelu 
Krakowskiego. 4975 


SYPIALNIE dębowe zł. 600.—; sypialnie 
jasionowe zł. 800 —; sypialnie czeczo: 
towe zł. 1.400—1,800; salony, jadalnie, 
meble tapicerowane na dwuletnie raty 
sprzedaje najtańszy magazyn mebli 
HESZELESA, Kopernika 23, róg Wro- 


nowskiej. 4737-15 


Każdemu bez pereki "BE 
sprzeda KR="F" UL. SOBIESKIEGO i : 
iima gy Telat, Nr. 43-39. 


M5 MEBI 


wszelkiego rodzaja NA DŁUGOTERUTM 
NOWE SPŁATY. 


KORZYSTNIE 


sumiennie, fachowo 
administruje 

DOMY W WIEDNIU 

bez kosztów dla właścicieli koncesjono- 
wane biuro administracji domów Kon- 
zessioniertes  Hiiuserverwaltungsbiro A. 
Hauer, Wien XIII. Aligasse 20, Pierwszo- 
rzędne referencje właścicieli domów w 
kraju i zagranicą. 4954 


Meble na raty! 


Sypialnia nowa zł 600.— 
Salonik zł. 356. 
oraz mchle na dogodnych warunkach 
również na prowincję sprzedaje 
Magazyn mebli 


Herman Miinzer 
Lwów. Frybunalska 4, 4131-20 


stniej 
pole a 


Największa se sacja 
SEZONU RUTOMOBILOWEGO 
1929 r.! 


z dnia 17. czerwca 1929. 


plyn na opalanie się wyrobu apteki 
Dra JANA PORATYNSKIEGO 
Lwów. m. Bernarńivński 1. 4195 


Buto-Palais, Lwów 


Jagiellońska 20. 


Str. 15 


dziecka 


jest ważnym pomocnym czynnikiem dia 
Szan. Pani przy wychowaniu swego 
dziecka. Uczcie Szan. Panie swą dziatwę 
oszczędności. a dużo pociechy przysporzy 
ona Wam kiedyś. Darowanie dziecku dla 
jego skarbonki zaoszczędzonych przy 
zakupie groszy, napewno sprawia Szan. 
Paniom specjalną przyjemność, a każdy 
zakup pieknego subtelnie perfiumowanego 
mydła „Kołłontay z pralką”, daje Szan, 
Paniom natychmiast oszczędności w go- 
tówce, pominiając już całkiem dłuższą 
trwałość 1 oszczedność drogiej bielizny. 
Kupując więc prócz mydła „Kołłontay”, 
wyśmienitą 1 nadzwyczaj tania „Kałłon- 
tay'a sodę do bielenia”. oraz najlepszy i 
najtańszy proszek mydlany  ..Boraxil" 
przyczynią się Szan. Panie do częstego 

napełnienia skarbonki swej dziatwy, j 


Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. 


Generalny Zastępca na Lwów: Bernard Litwak, Lwów, Zyblikiewicza 45, 


JUGOL / śródmieści 
„A (| Skiep w śródmieściu 
wynajmę ewentualnie kupię. Oferty 
sub: „D Sz Truskawiec“ 
Poste-Restan e. 


naprawia angielskim aparatem 
od 12 zł. za naciąg — 60 gr. za 
$ strunę. 
ZABAWKI — PAPIERY 

. MIKOSIŃSKI — Lwów, 


ALOJZY HUÜSNER RINEN 38. — 7 | RAKIETY TENNISOWE 


LŚ 


jg Krzywa 25 ob. Akademickiej 


Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i jnne przybory 
tennisowe. 2833-3 


SAR- 


TAIDIOJIN! ment 


nieodwo!alnie wyjeżdżam 30 bm. 
Osoby, chcące korzystać z mojej wiedzy, 
zw ócą się z cał»m zautaniem. Przyjmuję 
od 11-1 i od 5—8. św Antoniego 1 Ip. 
róg Łyc:'akowskiej. 


a i >. 


w RAKIETY 
| TENISOWE! 


4 $ Skrzywione ramy wyprostowuje, 
p naprawia i odnawia qmerykań- 
*om skim aparalsm od zł. 12 za na- 
E ciąg. 60 gr. za strung. 
118% Sprzedaie najtaniej owg ramy 


DÓW) i strany angielskie. 
NOWOŚĆ! 


SIATKA DKUCIANA 
karbowana sztywna 
„FALISTA: 

I KONRAD 
LWÓW, Hetmańska 22, 
Teleion 49-08, 


ZD I ZEL? 


Dla letników 


Łóżka polowe, małerace, wózki dzie- 
dnne sprzedaje na raty od 5 zł. 
tygodniowo 


„FAMETAĆ Feia on 


- Lwów, Krasickich 18a 
śdrugi dom od Kaźmierzowskieh. 


Z .:stępstwo 
Rejonową 


Sir. 16 


JAKANIE 


ornz wszelais inne zboczenia mowy rady- 
kainie u uwa 
Zakład Leczniczy dia jąkałów 
S. yłkiewicza, 
Warszawa, Chłodna 22. 
Prospekty kanzelarja wysyła bezpłatnie. 


Słynny Preperat 


LECZNICZO-WETERYNARYJNY 


MIKROCID 


Krzysztofowicza leczy radykalnie gruźli- 
cę, zapalenia, katary żołądka, kiszek, 
oraz różycę świń, zołzy u kom i t. p, 
Zastępcy poszukiwani. Wyłączne zastęp- 
stwo: T. Urbanowicz, Lwów, Wronowska 

8, Telefon 3—03. 4962 


Wielki wybór koronek i haftów su- 
rowe jedwabie, popeliny i fulardyny 
niżej cen fabrycznych 
Wszelkie dodatki krawieckie i mod- 
niarskie oraz wszelkie nowośći dla 
Pań najtaniej u 


0. S. BERYGLUNA. 


Lwów, BOIMÓW 19. 
Generalni Przedstawicie :e 


poszukiwani w celu sprzedaży kosme- 
tycznych oraz opatentowanych artyku- 
łów higjenicznych. 

Reflektuje się tylko na osoby b. 
dzielne, posiadające zdolność i umiejęt- 
ność organizacyjną, b dobrze wprowa- 
dzone u konsumentów, oraz odsprzedaw- 
ców, — Oferty z podaniem szczegółów 
kierować sub: „Dobra przyszłośc“ do 
Tow. Rekl. Międz. j, r. Rudolf Mosse, 
Warszawa, Marszałkowską 124, 4953 


import towarów 


IMPORT TOWARÓW 
ZAGRANICZNYCH 
najtaniej przez spedytora 
GUSTAWA LUFTA 
Lwów, Kazimierzowska 11. Tel 54—47. 


WAŻNE DLA PAŃ! 

Znana pracownia Gorsetów 
HELENY FASS, Lwów, Fredry 4 
poleca najnowsze modele paryskie gor- 
sety, opaski bjodrowe i gumowe, jakoteż 
napierśniki i pończochy gumowe. Wyko- 
nanie pierwszorzędne, Przyjmuję też na- 

prawki j czyszczęnia 3961-6 


Humor. 


U SŁAWNEGO LEKARZA, 
—- Panie doktorze! Czy ryby są w le- 
cie zdrowe? 
— Przypuszczam, 
szcze żadna nie łeczyła się u mniel 


bo dotychczas je- 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 17. czerwca 1929. 


AA 6 CYLINDROWY 


Samochody Chewrolet osobowe, ciężarowe, autobusy poleca 
po orygina nych cenach fabrycznych 
Telefon 


SALMACAR x 


Upoważnione zastępstwo na Wojew Tarnopolskie 
Tarnopol, ul. Mickiewicza 39. 
Najnowsze modele ra składzie. Dogodne warunki spłaty. 


„PRA 


(, 6, G-GYIINUFOWE 
Qsobowe, G ężarowe, Beczkowozy,$ kawki. 


Reprezentacja: 


Lwów, ul. Jagiellońska 7. telefon Nr. 305, 
Prosnekta i opisy wysyłamy bezpłatnie 


| 
| 


Telefon 
256. 


o SLONI 


zwane w Ameryce „Highway-Express“ (ekspres szosowy) zdały 
ch ubnie egzamin i na gruncie polskim, 


Luksusowe autobusy, kursujące po całym kraju, z miejsca zdo- 
były uznanie fachowców i sympat'ę publiczności. Informacji, do- 
tyczących wszystkich typów (od1*/, do 5ton) udziela zastępstwo: 


Brockway‘ „ Lwów, Batorego 34 tel. 8-09 


hotel pod Orłem 
W Bydgoszczy 
do sprzedanie. 


| Maszyny młyńskie, Motory, Turbiny, 
Transmisje, Pasy. Gurty, Gaze, 
Tokarki, Siatki, Druty, Łańcuchy, 


Narzędzia, Prasy do dachówek 
poleca 


L SZUMAN 


Lwów, ul. Gródecka 2.B. 
Telefon 41-47. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz t.-szpaliowy milimetrowy 
(erer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr, za wiersz 1-szpaił, millme- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr. 
sa wier 1-svpalt. milimetrowy (szer. 
60 ram.) po kronice 45 gr. za wiersu 1- 
erpajt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
(chście (kronika, repertnar) 55 gr, ra 


Nr. 8891 


| LANDOLETY | 
| „FORD“ |; 


dorożkarskie, przepisowo zby- 

dowane, sześtia osobowe, kryte 

skórą, solidnie wykonane, kon- 

strukcji żeicznej, stałe na skiadzie 
w firmie: 


„ESHAPE” 


Lwów - ję Tq 15. Tel, 467 


PRZEPUKLIN M: 


kobiet i dzieci usuwa b:z 


u mężczyzn, 
bolu, 
zionyć: pa'entonanych bandaży 


Zaklad M. Freilicha 


Lwów, Grodecka 35. 


ŁÓŻKO 
połowe żelazne 


„Patent 


z materacem 
minimum miej- 


ja. 


mujące 
Na prowincję 
wysyłam po otrzymaniu zadatku fabryka 


ZAKS, Lwów, Łyczakowsia 132. 


liebywała senzatia 
na Targach Wschodnich 


Dziś w niedzielę odbędzie się od g 
10-1lej do 2-giej po południu w czarow 
nej restauracji „Bajka“ dawniejszej „Sie 
lance“, poranek kabaretowy, z najlep- 
szych sił artystycznych świata z dancin 
giem: Wstęp wolny, 

Uprasza się P. T, Szanowną Publiez 


zapomocą swoich nowo wyna e 


ność o liczne odwiedziny, 


1967 Zarząd, 


Hurt Telef. Detail 


19—61 


ROWERY 
Waffenrad-Steyer i inne, jakoteż plasz- 
cze, węże j wszelkie części rowerowe do 
wszystkich systemów poleca najtaniej; 

najstarsza firma 
JAKÓB ROSENMAN, LWÓW, 
Akademicka 26, 4381-15 


BEZPŁATNIE! 


Napisz imię, nazwisko, mie- 
siąc urodzenia, otrzy 
masz próbną analizę chara 
kteru, określenie zdołności 
i przeznaczenia, — darmo, 
Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz, Warszawa, Psychc-y..... 
Szylier-Szkolnik,. Nowowiejska 32. Ni 
przesyłkę załączyć 75 gr. — znaczkam: 
pocztowemi, Przyjęcia osobiste płatne 
godz. 11—-3, 4—7 4500-4 
OBUWIE z płótna, skóry itp. wygodne 
silne i tanie poleca j wykonuje 


FABRYKA PANTOFL! 


ul, Wronowska, 4, telefon 59—88. 
Do nabycia po cenie fabrvcznej w skład 


nicach F-my Neuwelt, Kazimierzowske 
25, Krakowska 25, Rynek 21, Uhnivver 
sum, Pasaż Mikolascha, 3508-20 


eoalówkę. Cała: strona ogłoszeniowa 300 


wiersz 1-5zpalt. milimetrowy (szer. 60 
zł, cała strona tekstowa 600 zł, cała 


mm.) w artykułach 100 gr, za wiersz 1- 


szpalt, milimetrowy (Szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nla za słowo 10 gr., kupno ł sprzedaż za 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr, din 
potrzebujących pracy lnb posady 3 gr. 
Ogloszenia drobne przyjmujemy tylko za 


ktrona pod nagłówkiem (1-Szaj 700 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bes numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
ferminowy druk nie przyjmujemy, Portu 
przekazów nie bonifikujemy., — Uwaizu: 


Z drukarni spółki Wydawniczej GRODKI I SPOŁKA, pod ząrz, J. Piockiego we Lwowie, 


kolumny ogłoszeniowe Są podzielona? 
8 łamów (szpalł), tekstowe ną 4 ia 


(s8zpałty), 
 —— 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 
syłką pocztową . . zł 
Bez dostawy . . z „ zł 
Zu granicę . « 7 . zł, 0.= 


Odp. Red, STEFAN hlkZAZANOWSKI. 


